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Nowy Jork,  15. 3- Z Waszyngtonu 
donoszą, że rzecznicy partii republikań 
skiej i demokratycznej w kwestii poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjednoczo­
nych senatorzy Vandenberg i Connelly 
zaproponowali, aby amerykański sekre 
tarz stanu gen. Marshall nawiązał bez­
pośrednie rozmowy r generalissimusem 
Stalinem w sprawie projektów Truma 
na, dotyczących pomocy dla Grecji i 
Turcji.

DALSZE GŁOSY KRYTYKI
Mos kwa ,  15. 3 Dziennik moskiews­

ki „Prawda" zapytuje się, dlaczego Sta- 
Zjednoczone nie zwróciły .się do Orny

Londyn ,  15 3. Od 1 maja obowią- 
z> wać będzie w górnictwie brytyjskim 
ó dniowy tydzień pracy, z tym że górni­
cy będą otrzymywać płacę za 6 dni pra­
cy Górnicy, pracujący na powierzchni, 
otrzymają 18 proc podwyżki. Płaca do 
lalkowa za 1 dzień pomyślana jest w 
oostaci premii. ■,

Porozumienie w sprawie 5-dniowego 
t\godnia pracy w górnictwie osiągnięto

Nie tedy drogę
Przed kilku dniami prezydent Stanów 

Zjednoczonych Truman wygłosił orędzie 
które wzbudziło powszechne zainteres© 
wanie opinii światowej oraz liczne ko 
mentarze prasy, szczególnie amerykań­
skiej i brytyjskiej. Orędzie prezydenta 
Trumana odsłania drogi rozwojowe ame 
rykańskiej polityki zagranicznej oraz 
pozwala przypuszczać, po jakiej lini 
może iść polityka jednego z partnerów 
Wielkiej Czwórki na arenie międzynarc 

- dowej.
Prezydent Truman w swoim orędziu 

m. in. zwrócił się do Kongresu Stanów 
Zjedn. z wnioskiem w sprawie udzieie 
nia pomocy finansowej Grecji i Turcji 
w wysokości 400 milionów' dolarów 
Równocześnie domaga się on od kongre 
su, by zgodził się na wysłanie do tych 
krajów ekspertów cywilnych i wojsko 
wych, celem dopomożenia tym pan 
stwom przy odbudowie Żądania swe
tłumaczy prez. Truman tym, że rząu ^anizacjj Narodów Zjednoczonych, jeśli 
grecki nie może opanować sytuacji w 
kraju bez pomocy z zewnątrz, a Turcja 
stanowi „ostoję porządku1 na Bliskim 
Wschodzie wobec czego należy ją wy do 
być ze stanu zacofania gospodarczego, 
w jakim się znajduje.

Skutki wojny militarnej i politycznej 
z hitleryzmem, z której masy ludowe 
szeregu państw, szczególnie wschodnie, 
i południowo-wschodniej Europy, wy 
ciągnęły praktyczne wnioski, wywołai> 
zaniepokojenie w świecie kapitalistyez 
nym Ofensywa mas ludowych w kra 
iach, w których kapitalistom udało śrę 
utrzymać władzę przy pomocy terroru 
wbrew większości narodu powoduje in ­
terwencję czynników wstecznych w obli 
czu niebezpieczeństwa demokratycznego 
Najlepszym tego przykładem jest Gre 
cja, gdzie finansowa interwencja poił 
tyczna i stacjonowanie wojsk brytyj 
skich uniemożliwia narodowi osiąguię 
cie spokoju wewnętrznego i przystąpię 
nie do odbudowy zniszczonego kraju.

Poważna pomoc finansowa dla obeC 
nego rządu greckiego ze strony Stanów 
Zjedn., na którą — jak powiada Finai, 
ciał Times- — Wielka Brytania nie mo 
że sobie pozwolić, rna według przypusz 
czeń kapitału światowego doprowadzić 
do uspokojenia stosunków w Grecji. Czy 
dolary powstrzymają walkę i udu grec­
kiego o swoje wyzwolenie, należy wąt 
pić. Przypuszczać natomiast należy, ze 
tego rodzaju interwencja dolarowa, za 
którą najprawdopodobniej przyjdzie po 
moc militarna, wepchnie nieszczęśliwy 
kraj w otchłań jeszcze groźniejszej woj 
ny domowej

Socjalistyczny dziennik brytyjsk 
„Daily Herald" zupełnie słusznie uważa 
że prez. Truman mógł byi udzieiić po 
mocy dla Grecji pod gwarancją, że rząd 
podejmie krok., zmierzające do zapew 
menia narodowi greckiemu wolności dla 
swych obywateli i niezależności pan 
stwowej. Stany Zjednoczone powinny 
były uzależnić swą pomoc od spełnienia 
pewnych warunków rzeczywistej demo 
kratyzacji. które uzdrowiłyby sytuację 
wewnętrzną Grecji.

My. Polacy, ze swej strony musimy 
stwierdzić, że droga laką obrał prez 
Truman. nie prowadzi do współprace 
międzynarodowej. Amerykanie — po 
wiada „Daily Heraid“ — powinni parnię 
tac, że jedyną pewną drogą, wiodącą Jo 
trwałego pokoju. iest zachowanie ledtio 
ści wielkich mocarstw. Gwarancji poko 
ju i dobrobytu świata nie może zapewnie 
jedno mocarstwo, lecz współpraca 
wszystkich mocarstw Zgadzamy się w 
zupełności z ta opinia socjalistów br\ i 
tyjskieb M D

Marshall ■  Stalina
w sprawie projektów grecko-tureckich Trumana

Grecja i Turcja zagrażają bezpieczeń­
stwu świata. „Prawda"' odpowiada, po­
nieważ Truman usiłuje usprawiedliwić 
politykę Stanów' Zjednoczonych, twier­
dzącą, że należy ochronić narody przed 
rządamj państw totalitarnych.

Nie jest to novca metoda — pisze 
„Prawda" — Hitler również, kiedy pra­
gnął zagarnąć Norwegię, mówił o nie­
bezpieczeństwie komunizmu w Nor­
wegii.
ELEONORA ROOSEVELT PRZECIW 

TRUMANOWI
Nowy Jork,  15. 3. W dowa po 

zmarłym prezydencie Stanów Zjedno­
czonych. Eleonora Roosevelt oświadczy­
ła. że jest przeciwną polityce zagranicz-

6- dniowa płaca za 5 dni pracy
w brytyjskich kopalniach węgla

nej Stanów Zjednoczonych. Zdaniem jej 
wytyczne prezydenta Trumana, wyra­
żone w ostatniej mowie w sprawie po­
mocy dla Grecji, oznaczają powrót do 
polityki mocarstwowej i mogą przyczy­
nić się jedynie do osłabienia Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych, (a) 

TRUMAN DO POWSTAŃCÓW 
GRECKICH

No wy  Jork,  15. 3. Prezydent Tru­
man wydał nowe oświadczenie w spra­
wie Grecji, w którym zakomunikował o 
„wdzięczności rządu greckiego" za obie­
caną ponaoc.

Równocześnie Truman zwraca się w 
swym oświadczeniu s apelem do po­
wstańców greckich, aby skorzystali z 
amnestii, uchwalonej przez rząd grecki.

wczoraj na wspólnym posiedzeniu 
związku zawodowego górników i na­
rodowej rady węglowej.

Równocześnie osiągnięto porozumie li 
me w sprawie zatrudniania w kopal­
niach obcokrajowców. Będą oni zobo­
wiązani wstąpić dc związku zawodowe 
go górników i otrzymają takie same 
płace jak górnicy brytyjscy (a)

Jeszcze jeden „Dakota" rozbił sie
o szczyt alpejski we Francji

Pa r y ż ,  15. 3. Wczoraj zaginął sa­
molot pasażerski francuskiej linii lotni- 
< zej „Air France", typu „Dakota", któ­
rym leciało 23 pasażerów, w tej liczbie 

kobiet. Wśród pasażerów większość 
stanowili paryżanie poza tym znajdo 
wali się wśród nich Szwedzi i turyści 
holenderscy wracający do kraju. Samo­
lotem miał lecieć również znany aktor 
filmowy Robert Taylor- który w ostat­
niej chwili zmienił plan i udał się do 
Paryża koleją.

Samolot zaginął podczas lotu nad 
Alpami francuskimi w dalszej okolicy 
Grenoble. Poszukiwania napotkały na 
znaczne trudności z powodu śnieżyc. 
Kilka ekspedyeyj ratunkowych musiało 
wrócić po bezskutecznych poszukiwa­
niach Wreszcie udało się jednej z eks- 
pedycyj odszukać szczątki samolotu w 
odległości 50 km od Grenoble Szczątki 
samolotu są rozrzucone po stoku masy 
wu górskiego i w głębokim jarze, Zwło

k; członków załogi i pasażerów są po­
kryte grubą warstwą śniegu.

Według ostatnich doniesień samolot 
zawadził o wierzchołek szczytu wysoko­
ści 2.280 m i uległ rozbiciu, wywołując 
równocześnie lawiny . Ekspedycja nie 
może zbliżyć się do miejsca katastrofy 
ze względu na dalsze niebezpieczeństwo 
lawin

Pierwsze doniesienia mówiły o wy­
buchu jednego z silników, co spowodo­
wało rozerwanie kabiny, (a)

Ambasador Czechosłowacji w Warszawie* 
Po podniesieniu poselstw Czechosłowacji 
i Polski do godności ambasad pierwszym am­
basadorem Czechosłowacji w Warszawie zo­
stał dotychczasowy min. pełnomocny Hejret.

Okolice Londynu pod wodo
Mima to w Londynie brak wody

Londyn ,  15. 3 Na terenie W. Bry­
tanii zanotowano nowe ciężkie opady 
śnieżne Wczorajszej nocy północna część 
W. Brytanii została nawiedziona przez 
najgwałtowniejszą zamieć śnieżną tej zi-

230.000 wysiedleńców
przebywa eszcze w strefie brytyjskiej

Dalsze 18  m ilionów  fu n tó w  na 
wojsko greckie

L o n d y n ,  15. 3. W Izbie Gmin zazą 
dał min stanu Mac Neil dalszych dodat 
kowyeh kredytów na pomoc dla Grecji 
w wysokości 19 milionów funtów Z su 
my tej 18 milionów funtów jest przewi­
dzianych na cele dozbrojenia armii grt - 
kiej.

Mos kwa .  15- 3 Na dzisiejszym po­
siedzeniu ministrów spraw zagranicz 
nycb 4 mocarstw głównym tematem roz­
mów była sprawa osón przesiedlonych 
w Niemczech

Francuski minister spraw zagr Bi- 
dault zwróci! uwagę na groźbę, jaką 
przedstawiają dla świata przeludnione 
Niemcy. Po dokonaniu przesiedlenia 
Niemców gęstość zaludnienia Niemiec 
będzie o % większa niż w chwili wybu­
chu wojny. Bidault zaproponował, aby 
ni< przesiedlano dalszych osób, poza u 
-taloną już kwotą, ab> v\ szybkim ter­
minie dokonano repatriacji osób prze­
siedlonych /. Niemiec, oraz abv popiera 
no emigrację z Niemiec.

Bevin oświadczył, że ze strefy brytyj 
skiej repatriowano juz 2 miliony osób, a 
pozostaje jeszcze na terenie stref\ 
?30.000 osób

Podczas dzisiejszych >brad nie zapa 
dł\ żadne decyzje (a)

F r a n k f u r t .  15 3 Gen Clay który 
dziś przejął oficjalnie dowództwo nad

wojskami amerykańskimi w Niemczech 
z rąk ustępującego gen. Mac Narney. zo­
stał przez min. Marshalla powołany do 
Moskwy, (a)

CHINY ZAPROTESTOWAŁY...
Mos kwa .  15 3 Ambasador Chin w 

Moskwie przekazał ministrom spraw 
zagranicznych 4 mocarstw notą. w któ­
rej rząd chiński odmawia udziału w ja 
kich kol wiek rozmowach na temat Chin 
i protestuje przeciw prowadzeniu roz­
mów na temat Chin Moskwie 'a

my. Wszystkie drogi w Szkocji są za­
blokowane.

Południowa część Anglii natomiast 
w związku z licznymi opadami i odwil­
żą dotknięta została klęską powodzi. 
Tamiza podniosła się o 1 metr. W środ­
kowym biegu Tamizy brak kilku centy­
metrów do rekordowego poziomu rzeki.

Okolice Londynu ze wszystkich stron 
zalane są wodą. Jak gdyby na ironię wy­
dano zarządzenie o oszczędnym spoży: 
ciu wody. Zarządzenie to pozostaje w 
związku z zalaniem przez wezbrane wo­
dy Tamizy fiitrów wodociągowych we 
wschodnich dzielnicach miasta, które 
pozbawione zostały wskutek tego czę­
ściowo wody zdatnej do picia.

Setki dróg w Anglii zalanych jest na 
wysokość metra. 10 tysięcy aparatów to 
lefonicznych jest nieczynnych.

Obecne powodzie -w Anglii są naj­
większe, jakie zanotowano od 50 lat (a)

PROCES NAJBOGATSZEGO 
HITLEROWCA

No r y m b e r g a .  15. 3. W Noryui 
berdze rozpoczął się przed amerykan 
skini trybunałem sądowym proces prze­
ciw b magnatowi ciężkiego przemysłu 
niemieckiego Fryderykowi Flickowi 
którv pod koniec panowania hitleryzmu 
uchodził za najbogatszego Niemca, oraz 
przeciw 4 dalszym przemysłowcom nie­
mieckim, oskarżonym o zbrodnie wo 
jenne. (a)

O ZWROT POLSKICH OKRĘTÓW 
WOJENNYCH

W a r s z a w a ,  15. 3. (SAP). Jak już 
donosiliśmy, wyjechała na zaproszenie 
rządu W Brytanii w pierwszych dniach 
bieżącego miesiąca do Londynu specjał 
na komisja, składająca się z 6 oficerów 
polskiej marynarki wojennej Na czele 
komisji stoi komandor-por de Walden.

Misja prowadzi z rządem brytyjskim 
pertraktacje, w których omówione zo 
staną warunki zwrotu polskich okrętów 
wojennycb, znajdujących się dotychczas 
yr Anglii



Str. * g r u s  r i r a u i i z a a r  ml:

„Ahlion Hoess” pochłonęła 450.000 ofiar
Wa r i t a wa .  (SAP). W dalazym ciągu 

trcprawy przeciwko Rudolfowi Hoessowi 
zeznaje d ługołstoi więzień Oświęcimia — 
Głowacki, który widział wszystkie egzeku­
cje. jakie odbywały się na osławionym 
bloku 11. Skazańcom wiązano z tyłu ręce 
drutem kolczastym przy czym dowodzący 
plutonem egzekucyjnym ustawiał ich 
twarzą do specjalnie budowanej na ten 
cel ściany, pomalowanej na czarno. Gło­
wacki opowiada że w czasie jiego kilkulet­
niego pobytu w Oświęcimiu widział tylko 
jeden wypadek, kiedy więźniowi odczytano 
wyrok Śonder-Garichtu.

Na pytanie przewodniczącego trybunału 
świadek oświadcza, ii więźniowie, których 
kierowano do łaźni, wiedzieli, ii idą na 
egzekucję. Wszyscy oni zachowywali się z 
godnością i przed śmiercią wznosili okrzyk 
ki na cześć Polski.

Następnie świadek opisuje gehennę lu­
dzi z karnej kompanii. Nadzorcami tam 
byli specjalnie wyrafinowani sadyści.

PODWÓJNA BUCHALTERIA 
W FABRYCE ŚMIERCI

Drugi przed pulpitem dla świadków 
staj? student akademii górniczej. Ślązak, 
.Wilibald Pająk.

Świadek Pająk pracował w trw. biurze
politycznym Oświęcimia, gdzie rejestrowa­
no zmarłych, nadając im inne numery ko­
lejne. niż posiadali więźniowie.

Świadek stwierdził, źs wszystkich za­
strzelonych w bestialski sposób zamordo­
wanych rejestrowano jako zmarłych natu­
ralną śmiercią.

Hoess wydawał wyroki śmierci całko­
wicie we własnym z&kresis. bez oglądania 
się na takie, czy inne dyspozycje z Berli­
na. Wystarczyło, aby przy więźniu znale­
ziono łuskę naiboju. z której chciał zrobić 
sobie prymitywną zapalniczkę, wystarczy­
ło. aby w młynie, gdzie pracowali więź­
niowi'#, znaleziono jakieś strzępy Cywilnej 
odzieży, natychmiast Hoess podpisywał 
wyroki śmierci.

Kartoteka obozową Jak stwierdza świa­
dek, prowadzona była w sposób co naj­
mniej dziwny, ponieważ do pierwszych e?nd 
kwietnia 1945 r. wykazywała ona 92.00$ 
zmarłych mężczyzn i 54.000 kobiet. Oczywi­
ście stanowiło to nikły procent W rzeczy­
wistości zadręczonych i zamordowanych w 
Oświęcimiu.
DLACZEGO WPROWADZONO TATUAŻ?

Na pytanie prokuratora świadek Pająk 
opowiada dlaczego w obozie wprowadzono 
tatuaż. Stało się to po ucieczce dwu Ro

SS-man zwrócił się do kapo i oświadczył:
— J-sst tyczeniem komendanta obozu, 

aby z tych 120 do poniedziałku ani jeden 
nie pozostał przy życiu.

Kapo gorliwie bierze się do pracy i je­
szcze tego samego dnia 60 nieszczęsnych 
zostało w najokrutniejszy sposób zamordo­
wanych. Reszta zginęła nazajutrz. Ofia­
rom wydłubywano oczy i duszono je przy 
pomocy dwóch łopat

•AKTION HOESS"
Największy mord zbiorowy, jaki zna 

świat — zagazowanie około 450.000 Żydów 
węgierskich w przeciągu 4 tygodni, gesta­
powcy 1 SS-mani nazywali — „Aktion 
Hoess". Hoess bowiem włożył wiele ener­
gii i inicjatywy w szybkie i sprawne prze­
prowadzenie tej masakry. Przewidział na­
wet, źe krematoria mogą nie podołać pracy 
i na wszelki wypadek kazał sprowadzić do 
obozu wielkie zapasy drzewą którego póź­
niej użyto jako materiału palnego do kre­
matoriów pod gołym niebem.

W r. 1942 Hoess wysłał „na gaz" cały 
blok więźniów ohorych na tyfus, wraz ze 
zdrowymi polskimi lekarzami. Jeśli ko­
mendant obozu zauważył iż więźniowie 
rzucają kawałki chleba do kobiecej części 
obozu, strzelał do nich natychmiast, strze­
lał również gdy zobaczył, że więźniowie 
podczas ulewnego deszczu kryją się pod 
dach.

SS-MAN Z KRWAWĄ TWARZĄ
Następny świadek, 41ietni Waler Gój­

my już w 1940 r. został aresztowany i prze­
wieziony do Oświęcimia. Zaraz po przyby­
ciu do obozu z całą grupą 495 ludzi zapro­
wadzono ich do łaźni, gdzie ich wykąpano w 
zimnej wodzie. Później podczas 20-sfcopnio- 
w?go mrozu — nagich i mokrych zaprowa­
dzono na odpowiedni blok. Jut nazajutrz 
zmarły dwie osoby na galopujące zapale­
nie płuc,

— Widziałem — mówi świadek — jak

jeden z SS-tmanów Knankerman zaprzęg­
ną! fczw. niezdolnych do dężkiej pracy, 
wśród nich duchownych .wszystkich wy­
znań, — do wialkiego walca i asfaltował 
drogę. Nieszczęsnych popędzał pejczem i 
rewolwerem. Jeśli ktoś poślizgnął się i u- 
padł, betonowy walec miażdżył go na­
tychmiast

Świadek Erik Pawliczek ze Śląską brał 
udział w karnych ćwiczeniach, które trwa­
ły z jednogodzinną przęrwą przez cały 
dzień od świtu do nocy i po skończeniu 
których z 1.000 więźniów jedynie kilkuna­
stu pozostało przy życiu.

Świadkowi udało się podsłuchać rozmo­
wę Himmlera, podczas jego inspekcji w 
Oświęcimiu, którą prowadził z Hoessem i 
Schwarzem. Schwarz zameldował:

— Stan w obozie 12.000 więźniów.
— A ilu jest dzisiaj chorych — zapyta? 

Himmler.
— Około 3.000 — brzmiała odpc wiedź.
Na to Himmler zwrócił się do Hoessa:
— Za dużo jest chorych w obozie, panie 

Hoess. co pan z nimi zrobi?
— My mamy przecież Brzezinki, panie 

ministrze.
Mówiąc to, miał oczywiście na myśli du­

żą pojemność koanór gazowych w Birke­
nau.

Z Berlina donoszą:
Na zarządzanie władz okupacyjny*# 

zwolniono 70 członków heskich izb dema* 
zyfikacyjnych, którzy jak się okazało byli 
wybitnymi hitlerowcami. Kierownik wy­
działu dem zyfikacy jnego amerykańskiego 
zarządu wojskowego oświadczył, że prze­
nikanie hitlerowców do aparatu denazyfi- 
kacyjnego stanowi poważne zagrożenie inr 
teresów mocarstw sojuszniczych w Niem­
czech i niemieckiej demokracji.

W strefie amerykańskiej i angielakiaj 
ma być wprowadzony dla mężczyzn i ko­
biet ad 16—55 lat powszechny obowiązek 
pracy przy odbudowie.

Dnia 9 kwietnia rozpocznie się w Stutt­
garcie proces przeciwko Schachtowi, 
Schacht znajduje się obecnie w szpitalu, 
gdzie poddał się operacji.

Kandydat republikański na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Stassen zwiedza w 
Niemczech ośrodki przemysłowe.

Bawarski minister kultury poeta wił 
wniosek o wprowadzenie w szkołach Ba­
warii kary chłosty. Propozycja ta spotkała 
się ze zdecydowanym sprzeciwem ze stro­
ny wszystkich partii antyfaszystowskich.

Jak podaje agencja UP, wszyscy nie­
mieccy jeńcy wojenni na tereni# strefy 
amerykańskiej, którzy znajdowali się w 
kampaniach roboczych, zostaną zwolnieni 
do dnia 15 hm. W kompaniach tych znaj­
duje się około 9 tysięcy b. żołnierzy nie* 
mieckich.

Nowy banknot dwuzłotowy
Wa rs za wa .  (PAP). Narodowy Bank 

Polski komunikuje, że wprowadza t dniem 
15 marca 1947 r. do obiegu bilet bankowy 
wartości 2 złote II emisji z datą 15 maja 
1946 r.

Do wykonania biletu utyto papieru gła­
dzonego, białego z odcieniem jasno-kremo­
wym zaopatrzonego w znak wodny, przed­
stawiający jaśniejsze i ciemniejsze frag­
menty układające się w gwiazdę.

Wymiar biletu wynosi 104X57 mm.

Strona przednia wykonana w kokr
rze zielonym. Rysunek biletu w kształci* 
prostokąta składa się z trzech części. W 
części prawej i lewej występują prostokąt­
ne pola wypełnione ornamentami © moty­
wach ludowych; pośrodku każdego prosto­
kąta na tle owalnej rozety figuruje cyfra „2".

W części środkowej rysunku widać sty­
lizowaną tarczę, w której na tle Białego 
Orła umieszczono napis „Dwa Złote*'.

Burzliwe incydenty w tramusHm Zgromadzeniu Narodowym
podczas obrad w sprawie Indochin

P a r y i. (SAP). Ostatnie debaty francu­
skiego Zgromadzenia Narodowego poświę­
cone były Indochinom.

\ Paul R;ynaud oświadczył, te obecnie 
Najważniejszą dla Francji rzeczą jest wy­
kazanie jednomyślności w tej sprawie. 
jNiechaj naznaczenie nowego administrato­
ra Indochin nie wydaje się triumfem Ho-

winiera zrozumieć, te utrata terytoriów MtyUcę francuską. Trzeba przedłożyć poeto*

sjan w 1943 roku. Ucieczka się nie udała i pay-zLMinha. którego rządy tak bardzo dały 
więźniów zastrzelono, ale ponieważ Tju»,f y ię we znaki Francji. Każdy Francuz po* 
ną sobie ubrania cywilne, admini^racjś^ 
obozowanie yotra&ła Hatjjfcj ich tożsamo-

zamorskich będzie się równała obniżeniu 
poziomu jego życia

Jeśli utracimy Indochiny, twierdzi Paul 
Reynaud, przestaniemy być wielkim mo­
carstwem.

W odpowiedzi na to poseł komunistycz­
ny Rametta oświadczył, że przed tym, za­
nim hędzrią się mówiło o kredytach wojen­
nych dla Indoćhin. należy, zdefiniować po­

ści PsriBNSk fakcie ’c-r— Stwo 'oddziału 
•radytTc? nakazało wprowadzenie ta­
tuażu kolejno w# wszystkich blokach.

Następny świadek — Jan Krokowski 
przebywał w Oświęcimiu 4 i pół roku. 0- 
trzymał on kolejny numer 226. Stwierdza 
on. iż Hoess był przede wszystkim wro­
giem Polaków, których szczerze nienawi­
dził.

Przy każdej tet egzekucji Polaków na 
terenie obozu Hoess byl obecny.

EGZEKUCJA 120 OSÓB
W 1941 r. po zdobyciu przez wojska nie­

mieckie Lwowa do obozu przybył transport 
120 działaczy komunistycznych. W dniu 
przybycia zebrani oni zostali na dziedziń­
cu i ustawieni w jednym szeregu. Na­
przeciwko nich stanęło 100 najokrutniej­
szych kapo obozowych. Starszy rangą

Z .  k r a j u  i  z a  i u r i a ł a

* Z Rzymu powrócił do Warszawy 
dyrektor departamentu polityki i trakta­
tów Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego dr Gall. który przeprowadził po­
myślne rozmowy z przedstawicielami rzą­
du włoskiego w sprawie niezbędnych ułat­
wień w wymianie towarowej i ruchu fi­
nansowym.

* lB-nrliardowy tegoroczny plan inwe­
stycyjny umożliwi zwiększenie ogólnej 
sieci dróg kolejowych z 18.300 km przed­
wojennych do 22.900 km.

* Wonkowy Sąd Rejonowy w Pozna­
niu rozpatrywał sprawę morderców Sta­
chowiaka Sąd "skazał Wawrzyniaka na 10 
lat, Lemańskiego na 3. Jabłońskiemu i 
Wo i c ho wek i e mu na podstawie amnestii
sąd darował karę w całości.•**

* Wielka Brytanią Francja. Szwecja 
Włochy, Szwajcaria i Turcja wysłały 
wspólna notę do rządu bułgarskiego, pro- 
fcesiutac przeciwko incydentom, jakie mia­
ły rzekomo mieisce przy wymianie pienię­
dzy

* Dnia 19 marca przed trybunałem w 
Trieście odbędzie «ię sprawa przeciw Ma­
rii -Pasąun.dly. która dnia 10 lutego br. 
zamordowała brytyjskiego generała de 
Win ton w Poli.

* Gouillen. sprawca zamachu na pre­
zydenta republiki filipińskiej Rexasa o- 
świadczył, iż zwróci się do prezydenta o 
ułaskawienie.

* Proces Matteottiego został odroczony 
do dnia 24 marca br. wskutek choroby jed 
nego z sędziów.

* Jak informuje dziennik „Toronto", w 
Ontario wykryto afere. związaną z doeta 
wami broni d!r L\tatyaió* w Pu!-yn

Pobór rocznika 1927
Komu przysługuje odroczenie służby wojskowej?

War s zawa .  (PAP). W związku z
przeprowadzoną demobilizacją starszych 
roczników minister obrony narodowej w 
porozumieniu z ministrem administracji 
publicznej i ministrem Ziem Odzyskanych 
zarządził przeprowadzenie poboru męż­
czyzn. urodzonych w roku 1927 oraz ochot­
ników urodzonych w roku 1927. 1928 i 1929. 
Przeprowadzenie poboru nastąpi w termi 
nie od 9 do 30 kwietnia 1947 r.

Poborowi i ochotnicy uznani sa zdol­
nych do służby liniowej zastaną wcieleni 
do szeregów w maju. lipcu I we wrześniu 
1947 r.

Ministerstwo Obrony Narodowej, doce­
niając kształcenie się młodzieży, pracę
nauczycielską, jak również pracę w pew­
nych gałęziach przemysłu i rolnictwa, za­
rządziło odroczenia służby wojskowej na 
jeden rok. które przysługują:

a) uczniom ostatniej klasy gimna­
zjum (szkól zawodowych) oraz skróconych 
kursów 3 i 4 klasy;

b) uczniom wszystkich klas licealnych 
i skróconych kursów 1 i 2 klasy licealnej 
oraz słuchaczom kursów nauczycielskich;

c) uczniom ostatniej klasy gimnazjum 
leśnictwa o dwu i trzyletnim zakresie 
nauki;

d) słuchaczom wyższych zakładów nau­
kowych;

e) nauczycielom szkół powszchnych i
średnich;

f) uczniom dwuletnich szkół rzemieślni­
czych odbywającym ostatni rok nauki;

g) słuchaczom jednorocznego kursu 
przysposobienia budowlanego;

h) wychowankom trzyletnich Hufców 
Budowlanych „Świt";

i) traktorzystom, zatrudnionym w Pań­
stwowym Przedsiębiorstwie Traktorów i 
Maszyn Rolniczych;

j) górnikom zatrudnionym w przemyśle 
węglowym, pracującym pod ziemią;

k) jedynym żywicielom rodzin i Jedy­
nym właścicielom gospodarstw rolnych.

d żeni a, aby nareszcie skończyć z debatą 
w sprawie Indochin.

Wniosek ten poddany pod głosowani! 
został odrzucony 397 głosami przeciwko 
187. Zgromadzenie postanowiło zebrać się 
w piątek i dalej rozpatrywać sprawę Ia* 
dochim.

ParyS.  (SAP). Nowy incydent zdarzył 
się na wstępie piątkowego posiedzenia per* 
rannego Zgromadzenia Narodowego przed 
spodziewanym dalszym ciągiem debaty nad 
sytuacją w Indochinach.

Maurice Violett», delegat UDSR (ZwiUf 
zek demokratyczno-socjalistyczny ruchu o- 
poru) wystąpił przeciw partii komundP 
stycznej. W odpowiedzą na to wi cep remie? 
Maurice Thocrez opuści*? salę obrad, a za 
nim wyszli jsgo towarzysze. Po chwili 
Thorez wrócił, ale zasiadł nde na ławto 
rządowe! lecz na ławie poselskiej dboK 
posła Jacgues Duclos.

Kiedy Violetti ponownie chciał zabrać 
głos, posłowie komunistyczni zaczęli trza­
skać w pulpity. Przewodniczący Herriot 
opuścił swoje miejsce, kazał opróżnić try­
buny i oświadczył, że zwoła prezydium 
Zgromadzenia Narodowego.

Król grecki dziękuję Trumanowi
Ateny.  (SAP). Król grecki Jerzy, wy­

stosował do prezydenta Trumana depe­
szę, w której daje wyraz „swemu głębokie­
mu zadowoleniu i wdzięczności narodu 
greckiego za zapowiedzianą pomoc".

Rząd grecki zwrócił sdę do narodu z P* 
dezwą, która zapowiada, „że skończy się 
rychło okres ciężkich prób, nastanie era, 
kiedy Grecja dźwignie się moralnie i go­
spodarczo".

...a naród grecki ze rzuca monarchistom zdrede
Ateny.  (SAP). Dziennik „Rizospastis'*, 

organ greckiej partii komunistycznej, po­
święca artykuł wstępny przemówieniu 
Trumana,

Sekretarz generalny partii komunistycz 
nej, Zachariades. pisze: „Jest to nowa 
zdrada monarcho-faszystów, którzy żebrzą

Łagodny wyrok na admirała Roberta
B. zwolennik rzędu w Vichy skazany na 10 lat

Wersal .  (SAP). Wysoki sąd w Wersa­
lu skazał admirała Roberta, wysokiego 
komisarza na Antyllach i Guyanie z ra­
mienia rządu Vichy, na 10 lat ciężkich ro­
bót

Ponadto admirał Robert skazany został 
na infamię. Biorąc jednak pod uwagę jego 
dawniejsze usługi, wysoki sąd wyraził ży­

czenie, aby zastosować do niego prawo 
łaski.

Wbrew zwyczajowi, przyjętemu po wy­
daniu takiego wyroku, admirał Robert, 
który odpowiadał z wolnej stopy, nie zo­
stał i teraz aresztowany. Robert był oskar­
żony jako wierny zwolennik rządu w Vi- 
chy, o „akty mogące szkodzić sprawie o- 
hrony narodowej".

scalenia sadownictwa
War szawa .  (SAP). W czasi# odby­

wającej się w dniach 8 i 9 marca konferen­
cji prezesów sądów okręgowych apelacji 
wrocławskiej — wiceminister sprawiedli­
wości — Leon Chajn oświadczył, że Mini­
sterstwo Sprawiedliwości dążyć będzie do 
scalenia sądownictwa, co przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia autorytetu 
sądownictwa.

przemówienia oh. Minister omówi? ustawę 
o amnestii oraz jej znaczenie dla stabiliza­
cji życia zbiorowego, jak również zagad­
nienia szkoleniowe, do których Minister­
stwo Sprawiedliwości przywiązuje dużą 
wagę._____

Róronocześm’0 deżvć należy do podnie- 
>k*n.„ „u tory te-- »ąuownJciv, u tńy. ni;ż o cl 

Zakup' br.-TT* miał być finansowany przez I wewnątrz — t. m tvtto-t naniesienie po-1 Prezvdiuni Rady Ministrów'" sekretarza e- 
kapitalistów amerykańskich, . ąiomu sądzenia, ók uarszym ciągu twego | piekopatu — ks. biskupa Choromańskięgo.

Tow. Premier przyjął 
ks. biskupa Choromańskięgo
Wa r s z a wa .  (SAP). Tow. premier Jó-

zci Cyrankiewicz przyjął na audiencji w

o pomoc amerykańską, skoro zorientowali 
się, że już nic więcej nie można wyciągnąć 
od W. Brytanii".

Zachariades wyraża przekonanie, te
Trumanowi — tak jak nie udało się Chur* 
chillowi i BevLnowi — nie uda się uwieść 
narodu greckiego bijąc weń dolarami, ale 
że może mu się uda zakłócić prace komisji 
specjalnej ONZ.

Walka konserwatystów 
z Partią Pracy

Londyn.  (PAP). Na konferencji Naro­
dowej Unii organizacji konserwatywnych 
polecono przywódcy opozycji Churchillo­
wi. aby ostrzegł premiera Attlee. że jeśli 
rząd nnę będzie sprawował władzy zgodnie 
z konstytucją, opozycja będzie uważała za 
swój obowiązek przedstawić królowi ko­
nieczność rozwiązania parlamentu.
Tiso zachwycał się Hitlerem
B r a t y s ł a w ą  (PAP). W toku rozpły­

wy przed trybunałem ludowym ks. Tiso, 
b. szef „państwa słowackiego" zależnego od 
Niemiec, oświadczył, te Hitler nie zrobił 
na nim złego wrażania lecz zaprezentował 
się ..raczej przyjaźnie". Podczas procesu 
odczytano niektóre dawne deklaracje Tiso, 
zestawiając je z obecnym oświadczeniem.

W październiku 1941 r. Tiso po spotka­
niu z Hitlerem oświadczył: „Oblicze Hitle­
ra sprawiało wzruszające wrażenie ludzko­
ści Hitler wzywał naród słowacki do do­
chowania mu wierności". Prokurator pod* 
kreślił, że sini Petain, ani Hacha nie gj6* 
wili jednak w ten sposób p Hitlerze*
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W służbie sztuKi
Bydgoszcz, w maren.

Odznaczenie złotym krzyżem zasługi 
prof. UMK Jerz go Rem era. konserwatora 
wojewódzkiego i naczelnika Wydziału 
Kultury i Sztuki w Pomorskim Urzędzie 
Wojewódzkim stajle się pretekstem, z któ­
rego korzystamy udając się do Bydgoszczy, 
by prosić zasłużonego na polu ochrony za­
bytków sztuki i kultury działacza o wy­
wiad.

Pretekstów mamy właściwie więcej: 
nadanie odznaczenia zbiegło się bowiem z 
30-leciem pracy, której zasługi na polu 
nauki polskiej sa bardzo poważne.

Składamy gratulacje w imieniu wy­
dawnictwa.

— Pan profesor rozpoczynał, jeśli się nie 
mylę, pracę swoją w Krakowie?

— Tak. W Krajowym Urzędzie Konser­
watorskim w roku 1916.

— Pod auspicjami wojny.-
— Właśnie. Odtąd w życiu moim: rui­

ny, mogiły i krzyże — z tych trzy złote — 
uśmiecha się nawiązując do odznaczeń — 
jeżeli zaś były błyski radości płynęły w 
dużej mierzą z ukochania zawodu. Bio za­
wód, który się kocha staje się źródłem si* 
ły rodzącym pogodę ducha i zadowolenie.

— Następnym etapem pańskiej działal­
ności...

— Zostałem konserwatorem okręgu czę­
stochowskiego, później kieleckiego — to już 
je&t rok 1919. a w 3 lata potem desygnowa­
no mnie na konserwatora wileńsko-aowo- 
grodzkiego z siedzibą w Walnie.

— Wówczas objął pan profesor katedrę 
historii sztuki na uniwersytecie wileń­
skim?

— Tak. Powołano mnie na zastępstwo 
tej katedry. W Wilnie przebywałem do ro­
ku 1929.

— Data ta łączy się % utworzeniem w 
Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe* 
cartia Publicznego nowego urzędu konser­
watora generalnego. Stanowisko to powie­
rzono panu?

— Widzę, że trudnoby mi było ukryć
eoś z mego życiorysu...

— Pańska działalność jako konserwa­
tora generalnego dobrze była znana tym, 
którzy interesowali się sztuką polską. Zor­
ganizowania Centralnego Biura Inwenta­
ryzacji Zabytków Sztuki...

— Proszę sobie wyobrazić — przerywa 
% ożywieniem prof. Romer — że dzieło to 
ocalało na szczęście z pożogi wojennej. To 
moja chluba i znaczny trud. Cieszę się. te 
Naczelna Dyrekcja Ochrony Zabytków i 
Muzeów Ministerstwa Kultury i Sztuki 
przyjęła obecnie w całej rozciągłości zbu­
dowany przeze mnie system inwentaryza­
cji Gdy straciło się tak wiele, człowiek rad 
jest. gdy z pracy jego życia choć część ocali

— Bolesne straty.
— Trudno i ciężko o nich mówić: W 

Warszawie. — mieszkałem w stolicy w o- 
kresie okupacji — zginęła mi całkowicie 
przygotowana do druku monografia o 
Ki-akowie i draga pt „Piękno Polski", zgi­
nęły pamiętniki, „Historia konserwator­
stwa w Polsce*, monografia „Fotografika 
p. Bułhaka"*, notatki, kartoteki, pięcioty­
sięczna biblioteka naukowa — słowem cały 
warsztat pracy, wszystko co gromadziłem 
podczas wieloletniej urozmaiconej zmiana­

mi termu działalności konserwatorskiej.
— Zmianom tym zawdzięczał pan pro­

fesor znajomość zabytków całej Polski.
— Ale i znajomość ruin i z tym zwią­

zanych zagadnień, które mogłyby się stać 
przedmiotem badawczo-naukowym jakiejś 
swoistej „ruainologii*1.

— Wspomniał pan profesor o pracy 
naukowej. W jakim kierunku szły Pańskie 
zainteresowani a ?

— Pracę naukową rozpocząłem w Kra­
kowie w r. 1911 w dziedzinie krytyki arty­
stycznej. Pisywałem wówczas w „Czasie'" 
i równocześnie w „Krytyce" redagowanej 
przez W. Feldmana.

— Znakomite połączenie: socjalistyczna 
„Krytyka" i konserwatywny „Czas".

— Właśnie. To było znamienne: sztuka 
z równą swobodą szerzyła swe poglądy na 
łamach obu pism.

— Stąd wniosek, ż3 jest w życiu czyn­
nikiem nadrzędnym, zawsze spajającym.

— Niewątpliwie. Miałem możność prze­
konać się o tym również za granicą.

— We Franc|i?
— We Francji również. Udałem się tam 

po podróży do Berlina i Monachium. Była 
to podróż podjęta dla studiów, a osłem jej 
był Paryż tzw. szkoła konserwatorska Lu­
wru. chociaż wiele zawdzięczam również 
studiom wę Włoszech.

— Czy mogę prosić pana profesora o 
kilka bodaj tytułów jego prac naukowych?

— Pisałem dużo. Wymienię więc istot-

I nie tylko kilka tytułów, a więc: Monogra­
fia zamku krasiczyńskiego pod Przemy- 

I słem. Był to mteresująoy obiekt, z 16 
wieku. Pisałem ponadto ,,0 wartościach 

i artystycznych dzwonów kościelnych-, dru­
kowałem szereg rozpraw o architekturze 
monumentalnej w województwie nowo­
grodzkim. o zabytkach architektonicznych 
.Wilna i Wilsńszczyzny, o muzealnictwie i 
konserwatorstwie (wzajemny stosunek tych 
dyscyplin), Wegner wydał moją monogra­
fię pt. „W:lno“. W związku z konserwacją 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej dru­
kowałem szereg rozpraw, które przyczyniły 
się do wyjaśnienia pochodzenia tego

dzieła sztuki i historii jego po­
wstania. Obraz — wyjaśnia profesor — 
pochodzi niewątpliwie z drugiej połowy 16 
wieku, nie zaś z 17 jak mniemano dotąd 
na podstawie literatury przedmiotu. Dru­
kowałem w „Wiadomościach Konserwator­
skich*. „Ziemi*1, krakowskich „Sztukach 
Pięknych1' szereg rozpraw i przyczynków 
w związku z pracami konserwatorskimi oł­
tarza mariackiego Wita Stwosza w Krako­
wie w kościele NMP, wydałem monogra­
ficzną rozprawę o Stanisławie Tomkowiczu 
— konserwatorze, napisałem pierwszy za­
rys monograficzny twórczości artystycznej 
Ferdynanda Ruszczyca. Redagowałem rów- 

Inież czasopisma
— Na czele z „Ochroną zabytków4*.
— Słusznie, że na „czele**. Mimo to, źa 

od chwili wydania 4 zeszytów — liczących

„ O f i a c o w a t i U "

Fragment ołtarza w kościele N, H  P. 
w Krakowie — dzieło Wita Stwosza

Tryptyk mariacki oglądany z poziomu 
kościelnej posadzki i nawet z najmniejsze­
go perspektywicznego oddalenia działa na 
wrażliwość oka przede wszystkim masą ko­
lorystyczną o przewadze złota Ono w pierw­
szej chwili przesłania plastyczno-rzeźbiar- 
skie formy, które „odczytuje się*) raczej wy­
siłkiem znajomości teologicznej treści dzie­
ła Ten kołorystyczno - złocisty „monolog" 
zamieniał się już na rusztowaniu (podczas 
ostatniej konserwacji) na rzeczywisty „dia­
log" między widzem a tłumem figur (ok. 
200), które na różnych poziomach tegoż ru­
sztowania stawały się w oczach naszych 
aktorami wielkiej i ludnej sceny. Co więcej: 
stwierdziliśmy, że statyka tych figur-akto- 
rów i ich styl, wydawało się hieratycasno- 
reprezentacyjny, jest złudzeniem. Dziś już 
widzimy najdokładniej (dzięki specjalnemu 
oświetleniu ołtarza), że wszędzie tam odby-4 
wa się dramat ,  który porusza wszystkie 
figury, tworząc jakby wir postaci ludzkich. 
Występują one wyraźnie już jako „drama- 
tas personae'*. Akcja, życie i ruch są ich 
właściwościami zasadniczymi. Rozglądając 
się w poszczególnych scenach i ogarniając 
po pewnym czasie całość tego t ea t r u ,  o 
właściwościach niewątpliwie misteryjnych. 
szukamy analogii w średniowiecznych dra­
matach religijnych, których scenariusze 
obfitują, jak wiemy, w szczegółowe uwagi 
co do aimiki gestów, strony kostiumowej, 
rozmieszczenia figur, dekoracyj, miejsc 
wejścia i wyjścia, słowem co do wystawy 
dramatu.

(Cytat z rozprawy prof. J. Remera o oł­
tarzu Wita Stwosza).

Ę Jruw .
Zielone i sine.
Czerwone i złote 
Żądła gwiazd —
Księżyc — ptak wróżebny 
Kołysze na niebie 
Los — nasz.

Nie uwierzę nigdy,
Nie zaufam nigdy 
Nocnym grom —
Nalot każdy Boży 
Trwogę moją mnoży — 
Ufam — w proch.

Anna Pogonowska.

około 500 stron druku — mija już 16 lat 
— praca ta jest i dziś swego rodzaju eom- 
pendium dla konserwatorów i tych wszyst­
kich. których interesują zagadnienia na­
szych zabytków. We wspomnianym wy­
dawnictwie (przygotowywałem dla niego 
przed wojną materiały do 2 dalszych to­
mów mających objąć działalność konser­
watorską, od r. 1930—40 — niestety mate­
riały te zginęły); można znaleźć szereg 
moich prac.

— Redagował pan profesor przez pewien 
czas również organ PTK „Ziemię’*?

— To było w 1933 roku. Moje krajo­
znawcze skłonności znalazły swój wyraz 
w publikowaniu szeregu artykułów z po­
granicza krajoznawstwa i konserwator­
stwa,

— Czy istnieją możliwości częściowego 
przynajmniej zebrania pańskich prać?

— Szukam po bibliotekach. Napotykana 
wszakże na duże trudności. Tak wiele bi­
bliotek uległo zniszczeniu.

— A nad czym pan profesor pracuje o~ 
becnte?

— Chciałbym w ciągu bieżącego roku 
ukończyć pracę na temat: krajobraz zabyt­
kowy Polski — tytuł właściwie nie jest do­
tąd ustalany. Praca zobrazuje dzieje Sztuki 
polskiej na podłożu geograf i czno-historycz- 
nym, i po części społeczno-kułtu rai nym. W 
szóstym dziesiątku swych lat chciałbym 
napisać rzecz nie tylko dla znawców ale w 
pierwszym rzędzie dla wszystkich. Książka 
musiałaby być bogato ilustrowana zdję­
ciami fotograficznymi, rysunkami i map­
kami Druga praca powstaje w związku s 
moimi wykładami na UMK z dziedziny za- 
bytkoznawstwa i teorii konserwatorstwa. 
Rośnie ona wraz z godzinami prelekcji. 
Pragnąłbym również zrekonstruować mój 
pamiętnik. Ale będzie to bodaj najtrudniej­
sza rekonstrukcja w mojej praktyce kon­
serwatora ruin.

— Czy na teranie Pomorza czuje się 
pan dobrze?

— Wybrałem sobie ten teren. Pociąga 
mnie i interesuje piękno architektury. 
Zbieram też w miarę możności i sił mate­
riały do inwentaryzacji zabytków Pomo­
rza, w ujęciu oczywiście historycznym i 
mam nadzieję, że szereg syntetycznych za­
gadnień, które wypunktowałem swego cza­
su w „Arkonie" — mam na myśli artykuł 
„Zabytkoznawcze zagadnienia Pomorza** — 
zdołam opracować i wydać drukiem, zachę­
cając młodych historyków sztuki do tej 
niewątpliwie zespołowej pracy.

Maria Krzemieniowa.

Reportaż
Turysta, któremu los szczęśliwy dał spo­

sobność zwiedzenia Cejlonu, opuszcza tę 
wyspę z żalem i smutkiem. Tak pięknym 
jest ten zakątek ziemi, który przyroda w 
nieprzebrane obdarzyła bogactwa.

Opuściwszy Colombo i stojąc na pokła­
dzie statku, dążącego na północ w kierun­
ku Indii, patrzyłem jak ostatnie promienie 
zachodzącego słońca złotem i purpurą okry­
wały porośnięte palmami brzegi Wielka o- 
gnista kula szybko zanurzała się w głębinę 
morza a niebo przybierało coraz to ciem­
niejsza barwę, wreszcie stało się podobne 
do niebotycznej kopuły, wyposażonej gra­
natowym aksamitem, z której miliony zło­
tych połyskiwało gwoździ

Przed wiekami porównywano tę czaro­
dziejską wyspę do najpiękniejszej perły, 
którą Stwórca na piersiach Indii zawiesił, 
a dawniejsi żeglarze głosili że jedna z gór 
znajdujących się w głębi lądu, posiada tak 
wielką moc magnetyczną, te wszystkie że­
lazne spojenia i gwoździe wyciąga z okrę­
tów. które wskutek tego się rozpadają i tym 
samym bezsilna załoga zmuszoną jest do 
pozostania na lądzie.

Mahometanie, zamieszkujący Indie, wie­
rzą że tam był raj Na szczycie najwyższej 
góry zwanej PIK-Adam widnieje w grani­
towej skale oddsk stopy praojca ludzkości 
Adama. Góra ta, do której oorocznie bardzo 
liczne przybywają pielgrzymki otoczona 
jest nimber. świętości

Przybrzeżne okolice Cejlonu mają klimat 
tropikalny natomiast w środkowej części 
wyspy, bardziej górzystej wieczna panuje 
wiosna Pod wpływem słońca | ulewnych 
deszczów w czasie monsumu. bujna i prze­
pyszna nośHmność pokrywa wyspą, a wro-

t e  € jjd # *« j
z Cejlonu
dzajma czerwona gleba rodzi doskonałe o- 
woce wśród których króluje słodki i aroma­
tyczny o złocistej barwie Martę u. Prócz te­
go w ogromnej obfitości rosną tu ananasy, 
papaje i banany. Wielkie plantacje znako­
mitej herbaty, drzew kauczukowych, trzciny 
cukrowej, krzewów cynamonowych i goź­
dzikowych stanowią jedno z wielkich bo­
gactw Cejlonu. Góry obfitują w kopalnie 
drogich kauniena. wśród których szafiry i 
rubiny znane i cenione są jako najpiękndej- 
s®e na świecie. W morzu otaczającym Cej­
lon poławia się perłowiec, dający wspania­
łe perły o tęczowym blasku.

Smgalezi i Tamile zamieszkujący Cej­
lon należą do ind o-aryjskiego typu o jasno- 
brązowym zabarwieniu skóry, bardzo uro­
dziwi i doskonałej budowy odznaczają się 
wyjątkową łagodnością charakteru.

Buddaizm który wyznają, zachował 6ię 
tu w nieskazitelnej swej formie. W Kendy, 
w mieście o wspaniałej przeszłości, w świą­
tyni buddyjskiej chroniony w dwunastu 
złotych szkatułkach, przechowuje się oto­
czona nimbem największej świętości reli­
kwia — ząb Buddy.

Tu również przed wiekami powstał .je­
den z najpiękniejszych lirycznych utworów 
Epos-Ramajana. zaliczany do drogocennych 
skarbów myśli ludzkich.

Gdy noc pnzasftła i piarwsaoe promienie 
słońca oświetliły ton morską, gładką jak 
szyba lustrzana, z dala na horyzoncie wid­
niał już ceł podróży — Indie. Opalowe bły 
ski na wodzie robiły wrażenie, jak gdyb\ 
okręt płynął w roztopionych barwach kon 
chy perłowej. Wielkie stada ryb latających 
przestraszone nagłym pojawieniem się sta­
tku wylatywały z wody. anoeaac się na

błyszczących skrzydełkach na niewielką 
wysokość by po przefrunięciu paruset me­
trów ponownie zapaść sdę w głębinę mor­
ską.

UStaka w Coiombo
Nadbrzeżne miasto Tutikorin nie posia­

da dogodnego portu, okręt więc zatrzymuje 
się z dała od brzegu, a podróżna zamierza- 
cy udać się na brzeg przewożeni zostają 
dużymi żaglowymi łodziami

Stąd rozpoczyna się i biegnie w kierun­
ku północy droga żelAzna South-Indi&n- 
Railway .Wagony barda© wygadaą urzą­

dzone są z najwyższym -komfortem. Okna 
zaopatrzone w szyby o przydymionym ko­
lorze, a wentylatory elektryczne, bez któ­
rych podróżowanie wśród tropikalnego go­
rąca byłoby nie do zniesienia, bez przerwy 
odświeżają powietrze. Linia kolęd przecina 
początkowo step prawie zupełnie nie zalud­
niony, pokryty spaloną prostopadłymi pro­
mieniami podzwrotnikowego słońca trawą, 
pożółkłą i sczerniałą. Niekiedy pojawiają 
się skupimy bezlistnych kolczastych krze­
wów, wśród których ognistą plamą płonie 
jak gwiazda kwiat kaktusów.

Poza tym cisza i martwota panuje nie­
podzielnie w tej części kraju.

Po wielu godzinach monotonnej podróży 
z dala na widnokręgu osnute błękitną mgłą 
ukazuje się pasmo gór a w miarę jak się 
do niego zbliżamy, pojawia się roślinność 
coraz bardziej barwna i bujna. Wreszcie 
wśród skupra areki i palm widnieją szałasy 
i domki tuziemców, obok których pasą się 
stada zebu i kóz.

Wieczór się zbliża i można już otworzyć 
okna wagonu, przez które wpada rozkosz­
ny powiew powietrza wolnego od żaru i ku­
rzu.

Linia kolejowa wbiega na coraz wyższa 
tereny, coraz też bujniejszą staje się roślin­
ność i wkrótce skupiny palm zamieniają 
się na zwarty, splątany lianami las pod­
zwrotnikowy. Dwie ściany potężnych drzew 
mroczna nieprzeniknioną masą otaczają 
kolej. Niekiedy korony drzew* osnutych 
pnączami tworzą tunel, wśród którego prze­
suwa się pociąg. W dolinach płyną wartkie 
strumienie o krystalicznej wodzie.

Minąwszy parę przełęczy i zataczając 
szereg serpentyn, pociąg zatrzymuje się na 
stacji, położonej już na znacznej wysoko 
śoL Stąd biegnie wąskotorowa kolei górska 
która główną linię idącą dalej na półnt ■ 
łączy z przepiękną miejscowością Ootac 
band, położoną a* jednej s wysokogórskich 
piasacaŝ an Rłe&iaayofe Gór S. M. T.
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Hitler bił Mussoliniego po palcach
Pamiętniki hr. Ciano demaskują „przyjaźń” dwóch wodzów

Ostatni© ukazały tAą przełożona na rói
3M języki pamiętniki hr. Ciano Pamiętnik 
niewątpliwie stanowią ważny dokument 
Niezależnis od tosro, czy notatki zięcia 
Mussoliniesro są relacją faktów i prawdzi 
wych przeżyć, czy też zostały pomyślane 
jś&o ..alibi1*, będą one materiałem dla hi­
storyka opoki, przyczynią się one d© zro* 
zumienia psychologii i polityki ,.duce“ o- 
raz dla ustalenia odpowiedzialności za­
równo przed Włochami, Jak i 
tern

W szczególności w płaszczyźnie między
narodowej są ustępy dotyczące prac pod 
ziemnych w Jugosławii, prowadź-mych w 
Dorozumieniu z Paweł i-czsm Dążeniem 
polityki Italii było opanowanie Chorwacji. 
£?dzie przygotowywano powstanie, oparte o 
elementy przekupne

Następnie Ciano opisuje przygotowania 
dyplomatyczne przed napadem na Alba­
nię. a następnie na Grecję. Autor opisuje

przed świa- j jednostronną działalność Niemisc.
na celu informowanie sojusznika

mającą
dopiero

Zagraniczne szmery
Młoda stolica „prerii” południowo-afry- 

kańskich, miasto Bloemfontein święcił© w 
końcu ub roku stulecie sweffo istnienia 
W życiu miasta 100 lat to zaledwie przej­
ście z dzieciństwa do wieku dojrzałego! I 
cóż właściwie może nas, Polaków obcho­
dzą ć stulecie jakiegoś afrykańskiego mia

wtedy, gdy decyzja nie tylko jut zapadła
lecz nawet rut jest wprowadzona w życie 

Z dużym zainteresowaniem czyta się 
chronologiczną wersję przyczyn które 
1940 r. spowodowały, ie Hitler Zrezygnował 
z uderzenia na Anglię.

Nienawiść Muesołimiego do Francji, je 
go kompleks niższości w stosunku do H 
tlera 1 Niamiec, jego pogarda do narodu 
włoskiego, jego brak równowagi, powodu 
lący wypowiadanie sprzecznych ze sobą o- 
pinid. Jego chwiejność w decyzjach, wszyst 
ko to potwierdza nasz# dotychczasowe 
wiadomości o Mussolinim Wola „duoe 
przystąpienia do wojny „za najniższą ce 

i osiągnięcia zwycięstwa „be* ryzyka*t nę
Potem był pierwszym dowódcą sławnej 81, bez bitew, uwypukla aię na wielu str© 
armii. W 1943 roku dowodził armia bry- \ nacb interesują-cego pamiętnika hr Ciano.

ziemiańskie i , ® J S ^ h  T t ó ™ h % ^ r " £ f  L 2e upodobania lubi fazde konną, łowieni* I Blomatyranych. których H.ller D i ezcz*
ryb i ogrodnictwo. W każdym kraju —
gdziekolwiek tylko znajdowała się jego

eta? A właśnie, że może obchodzić' Miasto kwatera — miał zwyczaj hodować rośliny 
Blopmfontein założył bowiem w grudniu egzotyczne, właściwe tylko tej krainia
1846 ro-ku oficer angielski major Word en 
A major Warden był naturalnym synem 
księcia Karola Stuarta — czyli. *e w ży 
lach jego płynęła krew dwu rodzin krń 
lewskich: Stuartów i Sobieskich. Tak więc 
Bloemfontein. dawna etolica wolnego pań­
stwa Orańskiego zawdzięcza swe powsta­
nie człowiekowi, który choć nde by! Pola­
kiem — to jednak był potomkiem sławnej 
królewskiej rodziny polskiej.

JESZCZE O SCHUMACHERZE
Tygodnik francuski „Une semaine dans 

!e monde** w artykule poświęconym pro­
blemowi Niemiec pisze, że „Francja po­
siada tylko dwóch pewnych przyjaciół w 
Europie, którzy zwalczać będą odrodzenie 
oacjjonalizmu w Niemczech: ZSRR i Pol­
ską**.

^Imperializm niemiecki — pisze tygod­
nik — znalazł w panu Sthuroacherze no 
wego apostoła Jego niedawna wizyta w 
Anglii może przynieść poważne szkody 
rządowi labourzystów Wielkiej Brytanii* 

ANTARKTYDA
Siedem narodów wybiera się na An­

tarktydę. „Dlaczego się tak śpieszycie na 
Południe, chłopcy?** — pyta znany publi­
cysta angielski w magazynie „Leader** I 
sam daje sobie taką oto odpowiedź. „Przy 
puszczam, że me chęć nakręcenia nowych 
filmów lub chęć sprowadzenia zwierząt 
do ogrodów zoologicznych jest powodem 
waszych wypraw**.

My też tak sądzimy.
Poczucia humoru angielskiego dzienni 

karza prowadzi go do interesującej propo­
zycji: należy oddać całą Antarktydę pod 
zarząd Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych i zainstalować tam międzynarodowy 
sztab, któryby pozostał neutralny w wy­
padku ewentualnej wojny i zajął się po 
„zwycięstwie** którejkolwiek »s stron od­
budowaniem cywilizacji. Anglik zdaje so­
bie bowiem dobrze sprawę, że nawet zwy­
cięzcy nie mogliby tego uczynić...

A moż? prościej będzie nie eksploato­
wać Antarktydy i nie wywoływać nowej 
wojny?

SIR ALAN GORDON CUNNINGHAM
Wysokim komiearzem Palestyny ł na 

czelnym wodzem wojsk brytyjskich w tym 
kraju, oraz wysokim komisarzem Transjor 
danii jest generał porucznik Sir Alan 
Gordon Cunningham W czasie wojny do 
wrodził on najpierw w Abisynii, kiiruiąc 
operacjami, które doprowadziły do wyrzu

Ale mam wrażenie te w Palestynie Sir 
Cunningham nie hoduje min talerzowych, 
które tak często kwitną na szosach tego 
kraju powodując stałe straty armii brytyj­
skiej? (m)

dził Mussoliniemu („bił mnie on linijką 
po palcach1*!, po porażkach w Grecji i w 
Li-bii, duce oświadcza Ciano:

„Muszę przyznać, te Włoed w r. 1914 
byli lepszymi, nii, pokolenie obecne. Nie 
jest to dowodem dodatnich rezultatów 20 
lat rządów ustroju, lecz jes* to faktem 

Nic nie pozostaje do dodania do tych 
słów.

Wyniki konkursu literackiego
Związków Zawodowych

Powołane przez Główny Komitet I j kości 10 000 zł przyznano: Danueie Strze 
Ogólnopolskiego Konkursu Zespołówj szewskiej za sztukę pt „Kryształ** oraz 
Świetlicowych Związków Zawodowych I Janowi Koprowskiemu za zbiorek wier 
jury konkursu literackiego w składzie:! szy do recytacji.
wiceminister Kultury i Sztuki Krucz j Wyróżnienia i nagrody w wysokości 
kowski, prezes Związku Zawodowego Li 5000 zl otrzymali Jalu Kurek (Kraków 
teratów Polskich Czachowski, S R Do Maria WitkoWska (Gliwice), Władysław 
browolskt, sekretarz KCZZ Władysław Turowski (Jelenia Góraj, Tadeusz Zski 
Sokorski i Tadeusz Żeromski po zapoz (Katowice), Irena Olsienkiewicz (War- 
naniu się z nadesłanymi na konkurs szawa), Włodzimierz Olszewski (Wftrsza 
przez 204 uczestników 313 pracami (z wa) i Stefan Chmielnicki (Opole), 
czego 119, sztuk teatralnych i 104 wier Wyróżnienie i nagrodę w wysokość 
sze) postanowiło pierwszej nagrody nif 3000 zł otrzymali red Mi e c z y s ł a w  
przyznawać nikomu. D e r e i y ó s k i  z Torunia za widów

Dwie drugie nagrody, każda w wyso sko regionalne pt. „Flisacy w Toruniu 
kości 20 tys. zł przyznano Andrzejów Jan Czech ze Starego Sącza, Emil K'** 
Piwowarczykowi za sztukę pt „Ogień loch z Dziedzic, Marta Leszczyńska \ 
na kopalni Zagłębie** i Włodzimierzow Bytomia, Aleksander Ramecki z Łodz 
Kwiatkowskiemu za sztukę pt „Tam r Danuta Janiszewska z Warszawy. Boże 
wśród gór**, na Mierzyńska z Wągrówea 1 Leopo' \

Dwie trzecie nagrody każda w wyso- Lewin t  Warszawy.

Uifzi&ł Pomorzu w Ogólnopolskim Konkurs’e M t l l c o m
Dotychczas zgłosiło się 20 świetlic

Pomorze bierze czynny udział w ogól 
nopolskim konkursie świetlicowym w 
dniach 1 do 5 maja rb. w Warszawie -  
Konkurs ten zademonstruje nie tylk< 
najlepsze pomysły urządzenia wnętrz 
świetlic, lecz przede wszystkim pracę w 
zakresie programowego podnoszenia kul 
turalnego ludzi pracujących Będę więi

dział ponad 20 świetlic z Grudziędre 
Włocławka, Bydgoszczy, Nakła itd. Na 
leży przypuszczać, iż liczba ta jeszcze 
wzrośnie- Do konkursu wojewódzkiego 
w pierwszym rzędzie dopuszczone zost» 
nę celujące świetlica powiatowe.

Eliminacja wojewódzka następ! w 
dniacb 19 i 20 kwietnia Do sądu ellor 
nacyjnego wchodzić będę poza przedsta

MAŁY FELIETON

Amnestia rodzinna
— Powinniśmy brać przykład z rządu -* 

Dowiedział pan Antoni do swej rodzimy 
Drży obiedzi-e. po przeczytaniu gazety — i 
zastosować amnestię rodzinną.

— A cóż to takiego te amnestie? — ar 
pytała małżonka pana Antoniego parne 
Apolonia.

Mąż przeczytaj i objaśni! dokument©**:
— Widzisz moja duszko, to jest tak 

Jeżeli się dobrowolnie zgłosisz do komisji 
i wszystko opowiesz ooś zbroił i przyrzek-

produkcje artystyczne tych zespołów, ktć wleielami OKZZ. KCZZ i wydziału ku 
re na konkursach wojewódzkich uzyska J turalnego urzędu wojewódzkiego takż<
ły odznaczenia celujące przedstawiciele organizacyj literackich

Jak dotychczas do konkursu woje j zespołów teatralnych i teatrów i światu
cenią wojsk włoakicb z Abisynii 1 Somali wódzkiego zgłosiło na Pomorzu swój u ' technicznego.

ni-ssa. że więcej me będba-ęaz — to puszcza­
ją cię wolno. Niby. że wszystko darowane 
i basta. A ty mi ciągle jeszcze wypomi­
nasz tę Jedną kolacyjkę z kolegami-

— A boś się sprił jak nisboskte stworzą* 
me 1 z butami do pościeli chciał włazić. AJ* 
niechże bodzie — jak mi powiesz gdzieś 
wtedy był i z kim i ileś wydal pieniędzy, 
oo ci przebaczę. Tylko, te to ostatni rs i 
Pan Antom podrapał się po głowie

— Byłem w barze „Pod złotą ostrygą**, 
z Pi Jasińskim i Bjmbrowcem. A zapłaciliś­
my po (tu p. Antoni aię zawahał) 650 zło­
tych każdy.

— Rany boskie! A toć sobie kompanię 
wybrał! I tyle pieniędzy! Ale mech już 
będaw amnestia — przebaczam.

— Ale Apoloociu druga ja też bym 
chciał żebyś i ty z amnestii skorzystała. 
Powiedz mi serce kochane, Ileś zapłaciła 
za te perlony nowe i ten kapelusz i to rę­
kawiczki i...

— Dobrze mężusru. Ale amnestia obo­
wiązuje?

Ależ oczywiście!
— No. to Antosiu drogi, ja me nie za­

płaciłam. Ja powiedziałam, te to ty aa- 
placisz na pierwszego, jak dostaniesz peer 
sję...

Pa® Antoni chwyci? się za głowę, aśe
nawet nie jęknął — wiadomo amnestia.

— I ile to wszystko razem będzie mnie 
kosztować?

— Nie dużo. jakieś 3.000 złotych.
Pan Antoni wśstchnął cicho. Małżoer

kuwie pogrążyli gię w zadumie i w my­
ślach podziwiali (każdy swoją) wspaniało­
myślność. Milczenie przerwała pand A po 
lania:

— Ale gdzie sdę dzieci podziały? Wy 
mknęły się zaraz, jak tylko mi skończyłeś 
tłumaczyć, oo to jest amnestia?

Do pokoju wpadło dwu chłopców z bar­
dzo poważnymi minami.

— Tatusiu — zawołał starszy — czy am­
nestia jeszcze obowiązuje?

— Tak. synku, — odpowiedzi aJ pa® 
Antom smętnie — o oo chciałbyś się za­
pytać.

— Zapytać to me — ale ja chciałem ećę 
przyznać... Bo tej szyby to woale wiatr ale 
zbił_. To ja z procy. A struna w fortepia­
nie to też sama nie trzasła... Tylko wzię­
liśmy ją razem z Adasiem na cięciwę de 
luku. I to mięeo wtedy z kuchni chcieliśmy 
przyrządzić po ta tanek u~ i dlatego spodnie 
były takie brudne-.

Małżonkowie słuchał? s roztkliwte- 
niem i ponur© kiwali głowami

— Ale tatusiu — teraz też jeszcze atrr 
negtia obowiązuje — zabrał głos najmłod­
szy z rodziny Adam — bo myśmy sdę ba­
wili w wodociągi i kran się zepsuł w tar 
zience t woda się bez przerwy leje.

Pani Apolonia i pan Antom porwała się 
gwałtowni© i pobiegli co tchu do łazienki. 
\daś już w dródzs uspokoił rodziców:

— Ale mc się me stało. Myśmy *, Woj­
tusiem wywiercili świderkiem dziurę w 
oodłodze I ta woda odpływa...

Sąsiad z „doju*1 pp. Asińskicb nie chda? 
i«dnak nic słyszeć o amnestii i pan Antoni 
musiał zapłacić koszty ślusarza i wysłu­
chać mało przyjemnych &pitetów.„

(maź)

Jjuxóc wścdd moezaców
P o w ie ś ć  s e n s a c y j n e

hapisaia JAhłhA CZAChOtoSHA

10) Rozmowa ta zaciekawiła mnie bar­
dzo.

— Ona jest strasznie zła, bo się 
„nią" zajmuje — rzekła Stefa cnszej

Zdawało mi się teraz że już wiem, 
o co chodzi. Rowlcki powiadał mi że 
Stefa jest po uszy zakochana w nieja­
kim Andrzeju Włoszaku, który kocha 
się w Joasi, drugiej pokojowej.

— Pan wie- co ja uczyniłam dla nie­
go? — mówiła drżącym z gniewu gło­
sem — i jeżeli on tu jeszcze jest, to tyl­
ko mnie ma do zawdzięczenia. Czy pan 
myśli, że to lego nowy kaprys?...

— Cicho, nie krzycz tak! — upomi­
nał ją mężczyzna — Gdzież się podzia­
ła twoja dawniejsza ostrożność i dys­
krecja?

— Dyskrecja? Ba, a na dyskrecję 
tej młodej dziewczyny można liczyć? 
Jakiej przysługi może on od niej żądać?

— Żadnej — jest to tylko zabawka, 
rozrywka...

— Zabawa! Rozrywka! — krzyknę­
ła. — Głupstwo! On ją pochłania oczy­
ma; szaleje z miłości! Ach. gdy będę 
miała dowody jego winy, jego zdrady,

zabiję ją! Nic mnie od tego nie po­
wstrzyma! Zabiję ją, chociażby mnie 
mieli powiesić.„

— Tylko bez szaleństwa, moja Ste­
fo! — odrzekł poważnie nieznajomy 
przechodząc koło altanki. — Stach nie 
jest głupi, chociaż czasem bardzo upar­
ty Będzie umiał wynagrodzić twoje u- 
sługi Mógł był przecież oddalić cię jak 
innych...

Nie słyszałam już więcej Oboje od- 
dalili się, a ja zostałam tu jeszcze chwi­
lę* ą

— Jeżeli nikt nie pokrzyżuje pla­
nów Stefy — pomyślałam sobie — to 
pewnego dnia rozegra się w tym domu 
straszny dramat.

Byłabym chętnie opowiedziała 
wszystko oani Rowickiej, ale była ona 
tak niedostępna, że o jakichkolwiek 
zwierzeniach nie mogło być mowy 
Miałam jednak nadzieję, że Joasia bę­
dzie dość rozsądna, aby nie wzbudzać 

' zazdrości Stefy.
Ale czemu oni nazwali Andrzeja 

Włoszaka Sta hem?
Włoezaka spotkałam kilkakrotnie.

Był to nie brzydki chłopak o twarzy1 
bezmyślnej, może poczciwy i dobrodu­
szny, lecz bez wątpienia bardzo ograni­
czony. Mieszkał w Kutnie i ponoć był 
ogrodnikiem. A sądząc z tego. co o nim 
teraz słyszałam, musiał to być skończo- j 
ny łobuz.

Wsuwając się do dworu, spotkałam ; 
Rowickiego.

— Cóż to — zawołał z uśmiechem — j 
oddaje się pani lekturze? Z nudów?

— Czytam wiele dla rozrywki i dla; 
wzboga 'enia swej wiedzy — rzekłam I 
— a dziś rano dokładnie przestudiowa­
łam wszystkie dzienniki.

— I cóż tam nowego?
— Nic nadzwyczajnego, najwięcej 

zainteresowała mnie sprawa strasznego 
morderstwa, popełnionego w naszym 
powiecie.

— Gdzie?
— Nic pan nie czytał? W pałacu hra­

biego Darowskiego w Rokitnlewie Łu­
pem zuchwałej bandy padły przedmio­
ty ogromnej wartości.,

— E, zawsze ta sama historia Dra­
bina przystawiona do okna. szyba w o- 
knie wyduszona szafa żelazna rozpruta 
a po biżuterii, pieniądzach i złodziejach 
ani śladu. To dzieło zgranej, sprytnej 
szajki, która nęka naszą okolicę już od 
dawna. «**

— Spodziewam się — zawołałam z 
uniesieniem, że tym razem władze wy­
kryją złoczyńców i nie minie ich zasłu* 
żona kara.

— 'Bardzo panią interesuje historia 
tej bandy włamywaczy? No, no. pannie 
Dorze nie złożą oni wizyty, bo me mie­
liby po co.

— Zdaje mi się, że pan okazuje wię­
cej sympatii złodziejom niż okradzio­
nym.

— Tak jest! A pani nie zdobyłaby 
się na odrobinę sympatii dla tych, któ­
rych świat zowie złoczyńcami?
. — Nie — odpowiedziałam zdziwiona 

i oburzona jego pytaniem.
— Dobrze A jeżeli na przykład po­

zna pani kogoś — bardzo sympatyczne­
go, polubi go pan i... pokocha a potem 
dowie się, że to zbrodniarz! Cóż wtedy? 
Ha?

Gniewałam się na Rowłcklego za ta­
kie żarty, lecz jego bawiło moje obu­
rzenie.

— Cóż by pani zrobiła, gdyby się 
pani znalazła u ludzi, którym można by 
niejedno zarzucić?...

— Gdyby mnie takie nieszczęście
spotkało, uciekłabym do swych rodzi­
ców.

— Ależ, panno Doro — „zekł serde­
cznie — mam nadzieję, że nigdy nie 
znajdzie aię pani w takiej sytuacji W 
każdym razie zawód nauczycielki do­
mowej jest niebezpieczny dla młodej 
dziewczyny...

—• To wcale nie takie straszne, ani
niebezpieczne.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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TEATR POLAKI (AL 1 Maja)
Kiedzie!*, ffoda. 19,30 — Uczeń diabła.

• PROGRAM KIR
POMORZANIN -  Jaśnie pan śaofer
POLONIA — Rcbert I Bertrand
ORZEŁ — Pontcarral
CRYF — Zuch dziewczyna
WOLNOŚĆ — Szary lord
BAŁTYK — Maskarada
— Dyżur aptekt Pod Łabędziem, Al. 1 

Maja 5. tel. 23-46, Pod Lwem, uL Grunwaldz­
ka 37, tel. 34-3L

— Najważniejsze telefony: Komanda Mia- 
sta MO 28-37, Pogotowie Ratunkowe 10-00. 
Straż Pożarna 11-11.

— Bezpłatna Biblioteka Zaraądn Woje­
wódzkiego TUR w Bydgoszczy AL 1 Maja 
14 Wypożyczalnia czynna w dni powszed­
nie od godz. 16—19. Członkowie TUR. PPS, 
PPR. OKZZ, mogą korzystać a biblioteki 
bezpłatnie.

— (-tygodniowy kurs dla kierowników 
świetlic. TUR urządzą 6-tygodaowy kurs 
dla kierowników świetlic fabrycznych 
Kurs rozpocznie sdę 14 kwietnia rb. w Ło­
dzi Zgłoszenia kandydatów wraz t  poda­
niem i Życiorysem przesyłać naUży do Za­
rządu Wojew. TUR w Bydgoszcz/. Ai 1 Ma­
ja 14 do dnia 1 kwietnia rb. Internat i nau­
ka bezpłatna. Jest to trzeci tego rodzaju 
kurs z rzędu. Zachęcamy uzdolnionych ro­
botników I pracowników do wzięcia w nim 
udauahi. (h)

— Uwaga, piloci szybowcowi! Aeroklub
Bydgooki wzywa wszystkich pilotów szy­
bowcowych kat. B. C i O. którzy nie byli 
obecni na zebraniu w toau 12 od do przy­
bycia na epecjalne zebrania, które odbędzie 
się dnia 16 bm. o godz. 16 w świetlicy klu­
bowej przy AL 1 Maja 92. Piloci, którzy nie 
przybędą zostaną nie dopuszczeni uo lotów

— Przedstawienie amatorski*, W niedzie­
lę, dnia 16 bm. o godz. 14 i 18.30 odbędzie 
się w Ognisku Kolejowym przy ul. Zygm 
Augusta przedstawienie amatorskie W pro­
gramie moc niespodzianek Docbód prze­
znacza się na zasilenie lunduszu kol. przy­
sposobienia wojskowego.

— Kto nie pobrał jeszcze węgla? Posia­
dacze kart opałowych, którzy nie pobrał; 
opału na kupom „F** mogą pobrać po 100 
kg węgla wg poniższych wytycznych; Za­
lej »strowanl na składzie Kociński — Grun 
waldzka 46 w Iniu 17—22 bm. Nie zareje­
strowani 1 zarejestrowani na innych skta 
dach pobiorą w dniach 17—20 bm. na skła­
dach; „Społem1* — Piusa XI, Pomorska 
Spółka Węglowa — Artyleryjska, ,.Petow“ 
— Świecka 14 1 Burzyński — Sienkiewicza 
34 FV> upływię oznaczonych terminów ku­
pom „F“ traci ważność.

— Wyprawki dla dzieci Wydział apro- 
wtaacyjny wzywa zakłady pracy, których 
pracownicy są uprawnieni do otrzymywa­
nia kart I kat prac. z wyjątkiem zakładów 
pracy należących do przemysłu węglowe­
go, hutniczego metalowego i włókienni­
czego do złożenia do 20 bm. w wydział? 
aprowizecjfi przy ul. Grodzkiej 25. (pokój 
ar 10) zapotrzebowań na wyprawki niemo 
■wlęce wg poniższych wytycznych; 1) prawo 
do wyprawki przysługuje pracownikowi 
pobierającemu kartę macierzyńską dla sie­
bie lub członka rodziny. 2) uprawniony wi­
nian dostarczyć zakładowi pracy zaświad­
czanie lekarza urzędowego stwierdzającej 
dążę ponad 7 miesięcy, wzgl. dokument 
urodzenia dziecka: przy czym wyprawkę 
może otrzymać dziecko tylko do 3 miae. — 
W tym celu zakłady pracy sporządzą wy­
kazy z dokumentem, stwierdzającym pod* 
stawę db otrzymania wyprawki (zaświad 
czernią stwierdzające ciążę, wzgL doku­
ment urodzenia).

— Ryba 2 rary lepsza ®d mięsa? Wyda­
wane na kupon nr 28 I kat prac z mie­
siąca lutego konserwy rybne wydaje się 
w zamian mięsa w stosunku 1:2. czyli 1 kg 
konserw rybnych równa snę 2 kg mięsa.

WYDAWANIE KART WYMIENNYCH 
W BYDGOSZCZY

Karty wymienną i zaopatrzenia na 
kwiecień wydawać się będzie od 17 bm. w 
wydziale aprowizacji m Bydgoszczy przy 
ul. Grodzkiej 25 wg następującej kolejno­
ści ulic: Dnia 17 i 18 bm. ulice na litery 
A B C D E F; 19 i 20 bm. G H I J K L; 21 
i 22 bm Ł M N O P R i 24 i 25 bm. S Ś T 
U W Z 2. Karty zaopatrzenia dnia 26 bm 
ulice na litery A B C D E F; 27 bm. G H 
1 J K L; 28 bm. Ł M N O P R; 29 bm. 8 
Ś T U W Z 2.

Karty zaopatrzcie dla zakładów pra­
cy: w dniach 31 bm oraz 1 1 2 kwietnia 
Ostateczny termin rozdziału kart zaopa 
treenia na miesiąc kwiecień 47 r. upływa 
s dodam 10 kwietnia hr.

Bydgoszcz nie lęka się powodzi
Na rwołaoei przez prezydenta Twardzic- 

ki-ego konferencji komitatu przeciwpowo­
dziowego omówiono stan przygotowań na 
wypadek powodzi. Sprawozdania z prze­
prowadzonej akcji składali poszczególni 
kkerownacy eokcyj.

Sekcja społeczna wystarała się o pom;s* 
szczenią na tysiąc osób (bez inwentarza 
na wypadek konieczności ewakuacji. Wy­
żywienie ewakuowanych zapewnia kuch­
nia ludowa. Pomocą sanitarną, podjęli się 
służyć lekarze miejecy l Czerwony Krzyż

Szul
tech

Hu tu ra  i sttulca za le ta  »d finansów
Specjalna delegacja z Pomorza udaje się do Warszawy

W tych dniach odbyło się w Bydgoszczy wencją teatry bydgoski i toruński, spełniając
posiedzenie prezydium wojew. Rady Kultury 
i Sztuki, zwanej w skrócie „Radą Artystycz­
ną”. W posiedzeniu tym wzięli udział wice­
wojewoda poseł Trzebiński, prof. Remer, dyr 
Rombalski, dyr Horzyca z Torunia, dyr Ro­
dziewicz, dyr świerczyński, nacz. wojew. Bu­
czyński, prof. Jasieński i proi. Turwid.

Zebrani stwierdzili t  ubolewaniem, li sze­
regu zamierzeń Rady Kultury i Sztuki na Po­
morzu nie można było zrealizować i  braku 
funduszów.

tu z wielkim poświęceniem swoją misję kul 
turalną, lecz na nich nie można ograniczać 
działalności kulturalnej, tym bardziej, że za 
równo teatry jak i zdobywająca sobie wzię- 
tość orkiestra symfoniczna w Bydgoszczy 
walczą z dużymi trudnościami finansowymi.

Jak się okazuje, istnieją pewne możliwo­
ści zdobycia funduszów. Ponieważ jednak zdo 
bycie ich zależy od zatwierdzenia projektów 
przez władze ministerialne, Rada wyłoniła 
spośród Siebie specjalną delegację do Warsza­
wy w osobach wojewody tow. Wojciecha Wo

Jak referował nacz. Buczyński, dotychczas; jewody. przewodniczącego WRN dr Wójcie
zdobyte finanse w żadnym stopniu nie odpo 
wiadają wielkim potrzebom Pomorza, wpraw­
dzie cieszą się wielką popularnością 1 frek-

cha Wiechno, wicewoj. posła Trzebińskiego, 
nacz. Jerzego Remera i nacz. Buczyńskiego.

(Ł)

Jak wynika ze sprawozdania ab 
cżewskiego. przewodniczącego sekcji 
nicznej. to mosty w Bydgoszczy, czy to kó; 
lejowy, czy drogowe, nie są zagrożone, w 
sprawie łodzi porozumiano sdę aa związ­
kiem ezvprów. który stawia do dyepoęyćp 
łodzie z obsługą. Poza tym komitet dyspo­
nować będzie łodziami i statkami rzecz­
nymi , __

Prace przygotowawcze na wypadek po­
wodzi ukończone wszędzie. Sporządzono 
spis miejsc zagrożonych, gdzie czuwają juz 
Specjalni obserwatorzy. Również pod sw 
tym dozorem znajdują się bulwary nad­
rzeczne i urządzenia fabryczne,

Kierownik zarządu wodnego im«. Tydho- 
niewicz opierając się na dokładnych mel* 
dunkach stwierdził, że w chwili ob?cn«j 
•niebezpieczeństwo powodzi nie istnieje. Za­
rząd wodny otrzymuje stale wiadomości z 
tersnu, tak, ie będzie mógł na czas zaalar­
mować poszczególne komitety i zakłady 
prący o ewentualnym niebezpieczeństwie. 
B. pocieszającym jest. iż w dziedzinie łące 
ności nie zagraża zerwanie połączenia te­
lefonicznego. Nawet gdyby stanęła elek­
tro wnaa to stacja telsfoniczna działać bę­
dzie jeszcze przez 20 godzin ó własnych 
akumulatorach, (b)

— Dyżur lekarzy. W nocy z dnia 15 na 
16 bm. oo godz 20—8 dyżur pełni dr A 
Blankowa, w nocy z dnia 17 na 18 bm — 
dr M. Buzathowa. Zgłoszenia w Ubezpie- 
czalni Społecznej przy ul Wybickiego.

— Dyżur niedzielny w tilniu 16 bm. *od 
godz. 8—20 pełń: dr A Steinowa. Zgłoszenia 
również w Ubezpieczała!.

GRUDZIĄDZ ŻEGNA JEDNOSTKĘ 
WOJSKOWĄ

W piątek, dn. 14 bm. przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa żegnali kwate 
rującą w Grudziądzu jednostkę wojska pol­
skiego, mianowicie Rejonowy Zarząd Kwa- 
terunk. — Eksploatacyjny, który na zarzą­
dzenie władz wyższych, został rozformowa­
ny.

W imieniu oficerów, podof. 1 żełoierzv 
przemówił kpt Hombesch. który w serdecz­
nych słowach podziękował spolecz. grudz 
za życzliwość podczas dwuletniego pobytu 
Dwa lata ścisłej współpracy — mówił kpt 
Hombeech — ze społeczeństwem Grudzią­
dza dla podniesienia gospodarczego tego 
skołatanego miasta, związało nas z sobą 
serdeczną nicią

Dla upamiętnienia pobytu wspomnianej 
jednostki w Grudziądzu, kpt Hombesrh wrę­
czył prezydentowi miasta pięknie wykona­
na plakietą

Ostatnie silne i długotrwałe mrozy spo­
wodowały wstrzymanie żeglugi, a tym sa­
mym dowóz zakupionego za granicą zboża

Wskutek tego daje się obecnie odczuwać 
dotkliwie w miastach i ośrodkach robotni­
czych — brak chleba.

Tymczasem jak wiadomo, pewna Dość 
zboża komsumcyjnego znajduje się na wsi 
u rolnmków nie wymtócona lub zmagazyno­
waną

W związku z powyższym apeluję do roi 
alków powiatu grudziądzkiego, i t ais po 
zostali obojętni na odezwę rządu w sprawie 
przyjścia i pomocą głodującym ośrodkom 
robotniczym i odstąpili zbędne zapasy zbo­
ża po godziwych cenach rynkowych rządo­
wi, za pośrednictwem miejscowych spół­
dzielni i młynów.

Polski Związek Zachodni zaapelował do
wszystkich obywateli państwa aby wyrazili 
swą wolę poparcia inicjatywy rządu, w spra 
wie podpisania traktatu z Niemcami w War­
szawie,

Oddział grudziądzki PZZ przystąpił nie 
zwłoczme do (realizacji zalecenia zarządu 
głównego.

Na ostatnim zebraniu, po wysłuchaniu re 
feratu mcc. Tulc ck i ego, przedstawiciele wszyst 
kich warstw społecznych miasta i powiatu 
grudziądzkiego powitali z radością inicjatywę 
rządu. W przemówieniach podkreślano, żc po 
dyktowanie Niemcom warunków pokoju w 
Wtasza wie, w miejscu najpotworniejszej icn 
zbrodni — będzie świadectwem. — że z Jedno 
czone i zwycięskie demokracje pragną uczynić 
wszystko, aby Niemcy nie stali się znów groź 
bą dla świata.

Burza oklasków, jakimi nagrodzono 
mówcę świadczyła najlepiej o uczuciach 
społeczeństwa dla naszego kochanego woj­
ska.

Z kolei zabrał głos prezydent Zygmun­
towicz, który w Imieniu miasta podzięko­
wał jednostce wojskowej za tak wydatną 
pomoc, jakiśj doznali mieszkańcy w naj­
cięższych chwilach. Kiedy po aześciotygo 
dniowym oblężeniu i strasznych zniszcze­
niach — mówił prezydent — ludność zna­
lazła się bez środków do żyoia i dachu nad 
głową, Wojsko Polskie pośpieszyło jej z po­
mocą. Tego #ru dziąd zanie nie zapomną 
Wam żołnierze Kochani.

W dalszym cćągu przemówienia wygło­
sili: starosta Degórski, mjr Grochalak, tow 
Waszkiewicz imieniem PPS i PPR ob. Ha 
jec iimeniem Stronnictwa Demokratyczne­
go. oraz inż Wagner imieniem Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza.

Po części oficjalnej nastąpiła część arty 
styczna.

Pożegnanie rozformowanej jednostki by­
ło serdeczne i pełne szczerego żału (n)

— Konferencja w sprawie mostu i połą 
czenła kolejowego z Grudziądzem. Delega 
tura Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Grudziądzu zwołuje na dzień 18 marca br 
o godz. 10 w sali posiedzeń Miejskiej Ra 
dy Narodowej konferencję gospodarczą, 
której głównym tematem będzie jasne i 
wyraźne postawienie sprawy budowy mo­
stu na Wiśle i połączenia kolejowego z 
Grudziądzem. W konferencji wezmą udział 
przedstawiciele władz, oraz delegat Izby 
Przemysłowo - Handlowej z Gdyni

Spodziewam się, że rolnicy powiatu gru 
dziądzkiego jak dotychczas, tak i obecnie 
wykażą pełne poczucie obowiązku zrozu 
mienia obywatelskiego, popierając starania 
rządu dla popierania wyżywienia świata 
pracy. Tym bardziej, że aktu tego od rolnika 
wymaga poczucie miłości bliźniego. Rolnik 
arrudziądzki nie dopuści, aby w ośrodku ro­
botniczym przymierał z głodu pracownik i 
jego rodzina.

Cemv zboża w najbliższej przyszłość 
opadną, skoro tylko nadejdzie zboże żaku 
oione za granicą Jesteśmy pewni że powyż 
szy apel nie pozostanie bez echa i rolnicy 
powiatu grudziądzkiego zdadzą egzamin 
swej dojrzałości 1 wyrobienia obywatel 
skiego.

(—) Antoni Musiał
Przew. Powiatowej Rady Nar. w Grudziądzu

Z terenu zebrano ponad 33 tysiące podpi­
sów. Świetnie się wywiązał — jeśli chodzi o 
miasto — świat pracy, a Jeszcze lepszy egza 
min wyrobienia obywatelskiego zdali miesz 
kańcy powiatu. Tutaj duże zasługi położył 
członek zarządu PZZ ob. Musiał.

Do każdej prawie listy, nadesłanej przez 
poszczególne zakłady pracy, bądź gromady 
podpisujący samorzutnie dołączyli rezolucje, 
w których domagają się — poza podpisaniem 
traktatu w Warszawie — udziału Polski w o- 
kupowan.u Niemiec.

Zebrany materiał wysłany został do Zarżą 
du Okręgowego w Bydgoszczy W dwa dnj 
później otrzymano pismo okręgu, wyrażające 
uznanie organizatorom, stwierdzające równo 
czeinie. te miasto i powiat Grudziądz wysunę 
ły się na czoło Pomorza w tej akcji osiągając 
— proporcjonalnie do zaludnienia najwyższą 
cyfrę podpisów, (n)

— Zebranie sprawozdawcze Powiatowej 
Rady Narodowej. W myśl zalecepla Prezy­
dium Krajiowej Rady Narodowej zwołam* 
zostało na dzień 20 marca br. o godz. 10

j plenarne posiedzenie Powiatowej Rady Na­
rodowej. na którym złożone zmstamid spra­
wozdania z osiągnięć i dorobku PRN w 
Grudziądzu.

— Odwilż, która w uh. piątek spowodo­
wała gwałtowne topnienie lodów i śniegów, 
już ,w pierwszym dniu zdołała wyrządzić 
poważne szkody. Częściowo jeszcze zamar­
znięte kanały nie odprowadzają wody, któ­
ra z wyżej położonych dzielnic i wzgórz po 
jezdna i chodnikach płynie do niżej poło­
żonych ulic. W wielu wypadkach zalane zo­
stały piwnice, a w nich kartofle, o których 
kupno na razie trudno. Również komuni­
kacja tramwajowa w stronę Chełmińskie­
go przedmieścia doznała dłuższej przerwy 
wskutek zbyt wielkich mas spływającej 
wody. W ciągu soboty ruch na wspomnia­
nej Iinij został wznowiony, (jw

— Podziękowanie. Na nowo otwartą ku­
chnię „Caritas** ofiarowała dyrekcja fabry­
ki „Unia** wraz z załogą kwotę 3.000 zł, dy­
rektorowie Państwowych Tartaków ob. ob. 
Osta&zkiewi.cz • i Kaźmierczak 5,000 zł, ob. 
Julian Pełka z Grudziądza, ful. Budkiewi­
cza 7) z okazji narodzin syna Mirosława 
złożył 1.000 zł.

Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom, 
którzy przyczynili się swą ofiarą do złago­
dzenia biedy ludzkiej, składamy serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać!** — Związek „Ca- 
ritas“ Diecezji Chełmińskiej z siedzibą w 
Grudziądzu.

* * •
Ob. Alfonsowi Kwiatkowskiemu, mala­

rzowi-artyście za bezinteresowne wykona­
nie olejnego obrazu ściennego w gmachu 
Sierocińca im Wszystkich Świętych w Gru­
dziądzu, składają najserdeczniejsze podzię­
kowanie — siostry elżbietanki

Z MMboroa
NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE PRN
W ramach obchodu 2 rocznicy oswobo­

dzenia ziemi małbnrskiej w dniu 17 mar­
ca br. w sali posiedzeń Starostwa Powia­
towego w Malborgu. odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie Pow Rady Narodowej. 
Na porządku obrad znajdzie się sprawa 
budowy Pomnika Wolności w Malborgu

IGRASZKI I FRASZKI

Św atła i cienie przestrzegania 
p e w rs jc h  p r z e p i s ó w

— Servus. przyjacielu! Czekasz n*
tramwaj?

— No tak. żak widzisz.
— To świetnie, jedziemy więc razem. 
Charakterystyczny dźwięk dzwonka za

powiada blisk. koniac wyczekiwania. Zbli 
ża się „elektryka** od stromy Starej i sta­
je naprzeciw Kaliny.

Lecz — o zgrozo — % tyłu przepełniona. 
Pilnujący porządku na tylnej platfor­

mie pan konduktor oznajmia, iż nikogo 
więcej nie wpuśca i rozkazuje urzędowym 
głosem:

— Proszę odejść!
„Dobrze wychowana" publiczność, mo­

gąca zrobić miejsce przez wejście do wne 
trza wozu., też nie drgnęła.

Pozostała dla nas jedynie droga „niele­
galna1- tj. wejście z przodu, którego plat­
forma Świeciła pustką.

A tu aa straży porządku stał molom i 
czy.

— Nie wolno, panowie, proszę z tyłu!
| — To jedź pan do chol... i poszli na pie-
• chotę. Siew.

I
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Z łyda Partii
WSPÓLNA KONFERENCJA SEKRETARZY 

PPS I PPR W TORUNIU
W drnu 12 marca br. odbyła się w Toru- 

mu wspólna konferencja sekretarzy komi­
tetów partyjnych PPS i PPR. Przedmiotem 
obrad było omówienie współpracy obu par­
tii klasowych na terenie Torunia. Uzgod­
niono =z«reg postulatów, dotyczących zgod­
nego i harmonijnego współdziałania 
wszystkich komórek PPS i PPR.

Stwierdzono jednomyślność poglądów i 
uznano, iż uszanowanie wzajemnych wy­
siłków w pracy, włożonej w rozbudowę Pol­
ski demokratycznej spotęguje siłę organiza­
cyjną i ideową obu partali. _____^ _____

W komórkach obu klasowych partii na . njt&ceiutycizną, techniików 
terenie zakładów pracy nie ma miejsca na j położnych i pielęgniarek, 
spory. Ewentualne tarcia i drobne nieporo- j 
zumienia załatwione będą z mJbjsca na kon- j 
iereoicjach obu sekretarzy, które zwoływa­
ne będą częściej.

Konferencje te mają przyczynić się do j 
pogłębienia wzajemnej współpracy i do dal- ; 
szej rozbudowy wspólnego silnego frontu . 
demokratycznej klasy robotniczej i chłop-: 
skiej w Polsce. Na zakończenie konferen-, 
cji powzięto szereg aktualnych uchwal.

Opieka nad zdrów em społeczeństwa 
głównym zadań em Iw. Zaw. Prac.

Służby Zdrowia w Toruniu

i Ł ® .

W Toruniu odbyło się walne zebranie 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia przy licz­
nym udziale członków oraz gości z Bydgo­
szczy. •

Wyczerpujące sprawozdanie z ogólnopol­
skiego zjazdu Zw. Zaw. PSZ wygłosił dr 
Fiszbach z Bydgoszczy. Następnie zarząd 
miejscowego oddziału przystąpił do spra­
wozdań z całorocznej swej działalności W 
ifcku ubiegłym, który był rokiem organiza­
cyjnym, zdołano stworzyć 6 czynnych sek­
cji: lekarską, lekarsko - dentystyczną, far-

dentystycznych,

Głównvm zadaniem Służby Zdrowia jest

niesienie pomocy chorym 1 otoczenie troskli 
wą opieką całego społeczeństwa Związek 
ma na celu zjednoczenie wszystkich pra- 
oowników Służby Zdrowia, co umożliwi w 
znacznej mierze czuwanie nad polepszeniem 
warunków pracy poszczególnych członków 

Do nowego zarządu weszli: prezes — le­
karz-dentysta Jan Wasilewski, zastępcy —| 
dr Gawiński i ob. Rud o weka sekretarz — 
mgr Sawezyk. skarbnik — dentysta Górny 
oraz jako członkowie mgr Zydonowiicz, dr 
Humiecki, lekarz-dentysta Rotterowa i ob. 
Kurzętkowetka. Komisję rewizyjną tworzą: 
dr Dandelski, ob. Czarnecka i ob. CołbeckaS

(c)

DYŻUR APTEK .
Do piątku dnia 21 marca br. włącznie 

dyżurują apteki: „Kopernika11, Rynek No- 
womiejski 13 i $w. Anny ul. Mickiewicza 
98. Apteki czynne są bez przerwy do go­
dziny 19, dyżurne Gsynne są całą noc. Po 
izwlzmie 20 obowiązuje dopłata.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Popołudniówka — „Wszystko dla was"!

W niedzielę, dniia 16 marca (o godz. 16) 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej (tylko jeden 
naa) wystąpi goścanmie Barbara Halmirska 
w rewii „Wszystko dla was". Przy torte- 
pitamie Irena Aleksandrów.

Wieczorem o godz. 19 Teatr Ziemi P*(> 
morskiej gra jedną z najlepszych komedii 
makomitego pisarza francuskiego Seribe‘a 
pt.: „Walka kobiet1.*

W poniedziałek., dniia 17. III. o goda. 19 
chór Juranda.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
W niedzielę świetna komedia Fr. Za- 

Płockiego „Fircyk w zalotach". Bilety zbio­
rowe honorowane.

„Opieka wojskowa*
Premierą, która ujrzy światło kinkietów 

w sobotę 22. IH. będzie komedia Stan. Bo­
gusławskiego „Opieka wojskowa". Na treść 
jej składają się zabawne przygody naszych 
wiarusów z 1831 roku.

Jutro teatr nieczynny.
.We wtorek „Fiiroyk w zalotach*.

CO GRAJĄ W KINACH?
„Bałtyk* film francuski: „U schyłku

dnia" Dla młodzieży od lat 14 dozwolony. 
W niedziele przedstawienia o 16, 18 1 20.

„Wolność” (Prosta 5j. Film francuski 
„Ludzie i manekiny" Dla młodzieży do lat 
16 niedozwolony. Początek seansów w nie­
dzielę o 15,30. 17,30 i 19.30.

„Orzeł** Strumykowa 3), Film francu­
ski pt.: „Luderie 1 manekiny" Dla młodzie­
ży do lal 10 niedozwolony Początek sean­
sów w niedzielę o 14. 16, 18 i 20.

Kino Garnizonowe — codziennie film 
pt: „Powrót". Początek w niedzielę o go­
dzinie 16 i 18.

Wymiana przedstawień teatralnych 
między Bydgoszczą i Toruniem Teatr Pol­
ski z Bydgoszczy wystawi w Toruniu „Ucz­
nia diabła" z gościnnym występem Ireny 
Górskiej i Dobiesława Damięcki ego. Teatr 
Ziemi Pomorskiej wystawi w Bydgoszczy 
„Magię** — Chestertona,

KTO DOSTAJE KARTY KAT fcR?
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Toruniu podaje do wiadomo­
ści, że na miesiąc kwiecień br. otrzymają 
karty zaopatrzenia kat I R. tylko te kobie­
ty samotne z nieletnimi dziećmi do lat 16 
(wdowy, żony osób zaginionych bez wieści, 
wywiezionych na roboty przez okupanta, o- 
ezekującyoh za grani«ą na repatriację itp.), 
które przedstawią świadectwo ubóstwa.

II wróżki
— Będziesz pan miał NOWtny
— Jakie?
— LITERACKIE

Woda w piwnicach
! nisko położonych domkach

W piątek podczas pierwszej większej od­
wilży masy wody nie mogąc znaleźć ujścia 
w częściowo zamarzniętych kanałach, zaczę­
ły zalewać piwnice i korytarze nisko poło­
żonych domów.

W dniu 14 bm. zaalarmowano Miejską 
Straż Pożarną na ul. Słowackiego, gdzie na 
skutek odwilży woda z przepełnionego ka­
nału zalała 3 mieszkania, znajdujące się w 
piwnicach. Otwór rury kanałowej został 
przez straż szczelnie zamknięty i woda wy­
pompowana.

W tym samym czasie wezwano straż na 
ul Czarnieckiego 10, gdzie woda zalała ni­
sko położony dom drewniany. Po krótkiej 
akcji wodę usunięto.

W dniu 15 hm. zaalarmowano Straż na 
ul. Ogrodową 8, gdzie wypompowano s mie­
szkania większą ilość wody.

Zaledwie dzielni strażacy wrócili do re­
mizy, już musieli edę udać z motopompą na 
uL Bolesława Prusa, do jednego z domów 
niżej położonych, w którym dosłownie pły­
wały meble i sprzęt domowy.

H  t o f n u n i k a t i #

Zebranie miesięczne członków Zw. Zaw. 
Transport Automobilistów w Toruniu, od­
będzie się 16 marca br. (niedziela) godz. 16 
w Hotelu Warsaawekkn, ał. Żeglarska nr 
15. (K-2264t

Kierownictwo Państwowej Szkoły Po­
wszechnej dla Dorosłyeh w Toruniu zawia­
damia ii nauka po przerwie spowodowanej 
brakiem opału rozpocznie snę z dniem 17 
marca br (K-2334Y

Uwaga, młodociani Zw. Zaw. Robotn, i 
Prac. Budowlanych I We wtorek dnia 18. 
III. 1947 r. o godz. 17 w świetlicy oddzia­
łowej pray Rynku Staromiejskim 22 odbę­
dzie się zebranie sekcji młodzieżowej z u- 
dziatem wszystkich członków sekcji bok­
serskiej. piłkarskiej i muzycznej! Przyby­
cie wszystkich catonków obowiązkowe. Za 
zaaraąd młodzieżowy: E. Szeferski. P. Mi­
chalski 05-2401)

Z dniem 17 bm. ustanawia się nowy
przystanek tramwajowy przy zbiegu ul. 
Kosynierów Gdyńskich i Placu 18 Stycznia 
w kierunku na Jakub-kie przedmieścia. 
Przystanek tramwajowy i  la jadących do 
miasta pozostaje jak dotychczas ^przy

względnie zaświadczenie o niemożności 
skierowania do pracy, wystawione przez 
Urząd Zatrudnienia iub o niezdolności do 
pracy, wystawione przez lekarza powiato­
wego lub lekarza Ubezpieczała! Społecznej

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że inwalidzi wojami i wojskowi w celu o- 
trzymamia kart zaopatrzenia muszą prze­
dłożyć niezależnie od dowodów, stwierdza­
jących inwalidztwo, zaświadczenie Urzędu 
Skarbowego, że nie posiadają żadnych sta­
łych dochodów oprócz renty inwalidzkiej

— Zebranie ZNMS. W poniedziałek, dn. 
17 marca br. o godz. 19 odbędzie się w loka­
lu własnym zebranie ZNMS. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

Popularne „Józefinki" w „Pomorzance" 
organizuje Kolo Opiekuńcze PCK, Koło O- 
piekuńcze przy PCK w Toruniu zaprasza 
swoich sympatyków na doroczne „Józefin- 
ki*y które odbędą się w „Pomorzance" w 
dniu 19. 3. br. o godz. 20. Program urozma­
icą występy artystów Teatru Ziemi Pomor 
sklej. Wstęp 100 zd. Dochód przeznacza się 
na dożywianie najbiedniejszych dzieci.

Irena Lewińska, jedna z najznakomit­
szych śpiewaczek polskich, która zdobyła 
I nagrodę na Międzynarodowym Konkursie 
w Genewie, przybywa do Torunia z recita­
lem śpiewaczym w niedzielę, dnia 23 bm.

Komunikat przeciwpowodziowy. W dniu 
15 marca br. etan wody na Wiśle 3,21 cm. W 
nocy z 14 na 15 bm. podniósł się poziom o 
5 cm. W najbliższych godzinach spodziewa­
ny jest dalszy znaczny przybor. Według da­
nych, w dniu 16 marca br, przybór wody 
wyniesie dalsze pół metra. Grubość pokry­
wy lodowej od 50 do 60 cm.

Zarząd Kola Nauczycieli PPS w Toruniu 
zaprasza sympatyków, interesujących się 
oświatą polską, na wieczór dyskusyjny, któ­
ry odbędzie się dnia 18 marca br. w sali 
malinowej Rob. Domu Kultury. Referat pod 
tyl „Demokratyzacja oświaty w Polsce** 
wygłosi kurator Grk. Szkotn. dr Czesław 
Skopowski.

PRZYDZIAŁ CHLEBA DLA TORUNIA
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Toruniu podaje do wiadomo 
ści, że ludność miasta Torunia otrzyma na 
karty zaopatrzenia, obowiązująca na 
miesiąc marzec br. w ozasie od 16 do 22. 3. 
47 r. chleb i to: na karty I kat kupon nr 42. 
43, 44. 45 po pół kg — 2 kg, I R kat nr 42, 
43. 44 45 po pół kg — ? kg. X“ kat nr 3. 4

NOWA UMOWA ZBIOROWA W GA­
ZOWNI, TRAMWAJACH I WODOCIĄGACH 

M. BYDGOSZCZY
We czwartek prezydent miasta inż. Twa: 

dzięki przystał na nową umowę zbiorową dla 
pracowników gazowni, tramwajów wodo 
ciągów, przewidującą 25 proc. podwyżki pła 
zasadniczych. Umowa ta obowiązywać będz e 
wstecz od 1 stycznia rb. Sprawa premii musi 
być najpierw zaakceptowana przez Miejską 
Radę Narodową, która zbierze się pod konie-, 
bieżącego miesiąca.

Pracownicy miejscy w stosunkach służbo 
wych z zarządem miejskim pozostawali bez 
umowy już od 4 miesięcy. Wobec krytycznej 
sytuacji materialnej postanowili raz jeszcze 
zażądać uregulowania tej sprawy i w tym 
celu wysłali do zarządu miasta swoją dełega 
cję w asyście przedstawicieli partyj sekre 
tarzy Zw. Zawodowych. Konferencja trwała 
kilka godzin, w toku której uzgodniono oste 
teeznie słuszne pretensje pracowników.

Z ramienia PPS obecny był na konferen 
cji sekretarz komitetu grodzkiego tow Józe 
Grela. (Ł)

eX 3 U fX 3 I3 * -f*

Bydgoszcz — Toruń na fali 304 m 
Niedziela, dnia 16 marca 1947 z.

J B g iftff& J ffZ r U T S Ą -*  “  *P—
żący — Bydg. 8,25—10.45 Transmisja pro 
gramu ogólnopolskiego. 10 45—10.55 „Dom
i Sizkoła" pogadanka mgr Lidia Wołoezy-L , _. . ....
nowej -  Toruń 10.55-11.05 Kącik spó | stawieme protetlerouwkie i 
dzfelczy — Toruń. 11.05—11.15 Kronika u  j Polaków skazany został na 
biegłego tygodnia — Bvd-g 11,57—16.20 
Transmisja programu ogóhaoipo laki eg o 
16,20—16,45 Utwory Debussy‘ego z płyt
Bydg. 16 45—17.00 Kwadrans literacki ku zwraca się z prośbą do społeczeństwa
„Franciszek Mania Arouet Voltaire*‘ opr.

Dworcu Miejskim

Transmisja programu ogólnopolskiego 
po pół kg — 1 kg Kto w wyzna zonym tor 23,3(1- 23,40 Przegląd sp nowy — Bydg 
mime nie odbierze ehiebą, traca prawo dc ! 23,40—23,55 Koncert życzeń 23Ó5—24,00 Za- 

i) | jjęgo aaby-ew. kończeni* audycja — ogłp

— Redakcja i administracja naszego pL 
sma we Włocławku mieści się przy Placu 
Wolności (gmach KKO) telefon 1360.

— Nocny dyżur aptek: do piątku, dnia 
21 hm. włącznie: Apteka przy pd. Dąbrow­
skiego.

— Repertuar kin: „Bałtyk*4 -- WielkA 
przełom — film radziecki. „Polonią** — Ro­
mans pajaca — film francuski.

— Najważniejsze telefony: Karetka Po­
gotowia PCK 1541; Milicja Obywatelska 
1059 i 116®; Straż Pożarna 1234.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ.
Występ Barbary Halmirskiej

W poniedziałek, dnia 17 marca wystąpi 
tylko jeden raz gościnnie Barbara Halmir­
ska w programie muzyczno-taneczno-słow- 
nym w Teatrze Ziemi Kujawskiej we Wło­
cławku, przy współudziale ulubieńców scen 
łódzkich: Natalii Lorskiej i Adolfa Chro- 
niickiego. Przy fortepianie Irena Aleksan­
drów. Przedsprzedaż biletów w kasie tea­
tru codziennie od godz. 10 do 13 i od godz 
15. Początek o godz. 19,30.

— Chleb na karty zaopatrzenia. Wydział 
Aprowizacji i Handlu m. Włocławka poda 
je do wiadomości, że decyzją Ministra A- 
nrowizacji i Handlu chleb będzie wydawa­
ny w dalszym ciągu na karty zaopatrzenia 
dla kat. I i kat. I-R na m-c marzec br. (ad)

— Nowy komendant Powiatowego WF
i PW. Dotychczasowy komendant WF i PW 
kpi Bubwiłowicz zrezygnował z zajmowa­
nego stanowiska Obowiązki komendanta 
Powiatowego WF i PW objął ppor. Zaśkie- 
wicz. Kapitan Butwiłowicz był organizato­
rem sportowego życia na naszym terenie. 
Jako pełnomocnik Wojewódzkiego Urzędu 
WF 1 PW powołał do życia Powiatową i 
Miejską Radę WF i PW i zorganizował kil­
ka kursów instruktorskich, (ad)

— Zaciąg ochotniczy do służby wojsko­
wej. Komendant Rejonu Uzupełnień podaje 
do wiadomości, że przedpoborowi chcący 
zaciągnąć się ochotniczo w szeregi WP od 
rocznika 1927—1929 winni wnieść podanie 
do RKU do dnia 25 marca br. o przyjęcie 
do służby wojskowej, z własnoręcznie napi­
sanymi życiorysami, załączając oryginały 
lub uwierzytelnione odpisy następujących 
dokumentów: akt urodzenia (wyciąg z ak­
tu urodzenia), poświadczenie obywatelstwa 
polskiego, ostatnie świadectwo szkolne, za­
świadczenie o niekaralności, zaświadczenie 
posiadanego zawodu, pisemne zezwolenie 
rodziców lub opiekunów na wstąpienie do 
służby wojskowej.

— Zwalnianie więźniów. Miejscowe wła­
dze wymiaru sprawiedliwości zwolniły już 
170 osób amnestionowanych z więzień, z to­
go 120 osób zwolniły Sądy Grodzkie w po 
wieci# włocławskim, nieszawskim i lipnow- 
ekim, 30 osób zwolniła prokuratura, 18 osób 
Sąd Okręgowy we Włocławku, (ad)

— Miła zapowiedź dla teatromanów.
Wielbiciele dobrego teatru pamiętają nie­
wątpliwie zasłużony sukces artystyczny, jar 
ki odniósł zespół uczniowski Teatru Szkol­
nego G. Z. K. wystawieniem „Zemsty". Na 
pewno więc włocławska publiczność z za­
dowoleniem powita fakt. że w połowie 
kwietnia ujrzymy „Wesele" Wyspiańskiego 
w wykonaniu tego zespołu, (ad)

— Walne zebranie Tow. Przyjaciół Źoł 
oierza. Dnia 30 marca 1947 r. o godz. 15 od­
będzie ię zwyczajne walne zgromadzenie 
Oddziału Włocławskiego Tow. Przyj. Żoł­
nierza w lokalu przy ul. Litewskiej 14 Na 
zebraniu przeprowadzone zostaną wybory 
uzupełniające zarządu, (a)

— Mecz szachowy Włocławek—Toruń,
Doroczny mecz szachowy pomiędzy repre­
zentacją Torunia i Włocławka odbędzie się 
30 marca w Toruniu. W dotychczasowych 
spotkaniach, pierwszy mecz zastał wygrany 
przez reprezentację Włocławka W drugim 
meczu tak samo. W roku ubiegłym wynik 
pozostał nierozstrzygnięty. W najbliższych 
dniach wyznaczony zostanie skład repre­
zentacji miasta Włocławka na tegoroczny 
mecz szachowy, (a)

— Włocławek w 40-leoie zgonu Wyspiań­
skiego. Zbliża się 40-lecie zgonu Stanisława 
Wyspiańskiego, związku z tym Włocławek 
usłyszy odczyt poświęcony twórczości wie 
szcza. Odczyt ten zostanie wygłoszony przez 
dyrektora Gimnazjum Ziemi Kujawskiej ob 
S. Sobczaka w ramach odczytów organizo­
wanych . przez miejscowy Klub Literacko- 
Artyst.yczny. (a)

— PCK dla amnestionowanych, Włoc­
ławski Oddział PCK, współdziała iąi w ak­
cji opiekuńczej dla amnestionowanych. bę 
dzie udzielać im pomocy sanitamo-leczni-

(a)
— Niemiec skazany na 15 lat więzienia

Leonard Wunseh z Włocławka za swe na-
mal tratowani*
15 łat więzie­

nia.
— Poszukiwanie osób. PCK we Wtocław-

udzielenie informacji w sprawie Franciszka
Aleksander Dziendsiuk — Bydg. 17,00—23.30| Kudły, który w 1939 r. walczył z Niemcami

aa Kujawach. Kazimierza Wolskiego, dy­
rektora Gimnazjum Mechanicznego, Wła­
dysława Dzióbka. Jana Latoszkiewicza. An­
ny Skowrońskiej * Edyty Skowrońskiej.



Nr 05 GŁOS POMOH ZA Sir. 7

'Uśmiechną się...

Pogoda w marcu. — W drodze do miasta 1 z powrotem.
NA IMIENINY

— Na twoje imieniny, najdroższy mężu- 
aiu, sprawiłam ci nadzwyczajną niespo­
dziankę!

— Strasznie jestem ciekawy!
— Zaczekaj chwileczkę, zaraz się w nią 

ubiorę!
OSTROŻNY

— Co to, dopiero pan wrócił z wakacji 
1 znów pan prosi o tydzień unhypu.

— Chcę się żenić, panie dyrektorze!
— A nie mógł pan tego załatwić w cza- 

aia wakacji?
— Kiedy, panie dyrektorze, nie chcia­

łem psuć sobie urlopu wypoczynkowego.
MAŁY SPRYCIARZ

— Piotrusiu, mówiłam ci że to nie ładnie 
chcieć zawsze powiedzieć ostatnie słowo!

— A skąd ja mogłem wiedzieć, że ma" 
musia już skończyła?

PRZED KLATKA LWA
Żona: — Boże, biedne zwierzę. Jak moż­

na pozbawiać je wolności!
— Mąż: — Dlaczego biedne? Wolno mu 

przynajmniej ryczeć!
WYMOWA

— Pan dziwnie mówi po angielsku, wy­
je pan jak pisę, gdzie aię pan tego nau­
czył?

— Nauczyłem się przez radio, a mam 
już nieco zużvty głośnik.

W GIMNAZJUM ŻEŃSKIM
— Niech mi pani powie, w jaki spo­

sób syreny usiłowały przywabić Odyseu- 
sza?

— Zapewne mrugały na niego panie 
profesorze!

W SZKOLE
Nauczyciel wytłumaczy! różnicę potnie 

dzy celownikiem a biernikiem.
W końcu pyta: — Czy to się zgadza, )«- 

śli powiem; kocham tobie?
— Nie — odpowiada zapytany — prze­

cie pan dopiero oo dal mi w skórę.
NASZE DZIECI

— Wstydź się, Jasiu. Kiedy ja m.ałam 
tyle lat co ty. nie umiałam jeszcze kłamać.

— Od kiedy mama zaczęła?

NOWY ZARZĄD PZS
W Katowicach odbyio się walne zebra 

nie Polskiego Związku Szermierczego, na 
którym wybrano nowy zarząd w składzie 
prezes płk. Stahl; pierwszy wiceprezes imż. 
Bore.ida; drugi wicepr. ppłk. Fiński, trze­
ci wiceprezes dyr. Kawałek Kapitanem 
sportowym został znany przedwojenny 
działacz aportowy dr Papee, sekretarzem 
zaś dr Nawrocki. Na zebraniu obecnych 
było ponad 50 delegatów- czterech okręgów 
zrzeszających 24 kluby szermiercze.

Pomorzan n wyjadzie na S1ask
Przed kilku dniami podaw-aliśmy po- 

gi piłkarskiej. Dziś zapoznamy naszych 
czytelników z pierwszymi terminami walk 
o wejście do ekstraklasy.

Otóż pierw-sze spotkania punktowe ro­
zegrane zostaną dnia 30 bm i dn. 13 kwiet­
nia. 2-tygodniowa przerwa w rozgrywkach 
spoYY-odow-ana jest świętami wielkanocny­
mi.

Jeśli chodzi o mistrza Pomorza — KKS 
Pomorzanin (Toruń), to rozegra on swój 
pierwszy mecz dopiero dn. 13 kwietnia z 
twardą drużyną Orla gorlickiego i to na 
Śląsku.

Szczegółowy program spotkań piłkar­
skich przedstawia się następująoo:

30. 3. 47 r. Skra (Częstochowa) — Polo­
nia (Warszawaj, Grochów (Warszawa) — 
Gadania (Gdańsk;. Wisła (Kraków) — 
Wrocław, Polonia (Bytom) — Ognisko 
(Siedlce). RKS (Szombierki) — KKS (Po­
znań), Radomiak — AKS (Chorzów), Gra* 
covia — RKU (Sosnowiec), ZZK (Łódź) — 
Orzeł (Gorlice). Śląsk III — Tęcza, Warta 
— Garbarnia, PKS (Szczecin) — Lublinian- 
ka. Czuwaj (Przemyśl) — ŁKS.

Dnia 13. 4. 47 r. Wrocław — KKS (Poz­
nań), Szombierki — Skra, Motor (Biały­
stok) — Ognisko, Wisła — Polonia (Bytom) 
RKU — Radomiak, Gedania — ZZK (Łódź), 
Orzeł — Pomorzanin, AKS — Cracovia. Tę­
cza — Lublinianka, Czuwaj — PKS (Szcze­
cin). Warta — Śląsk III, ŁKS — KKS (Ol­
sztyn).

Pierwszy więc swój mecz toruński Po­
morzanin rozegra na gorącym terenie ślą­
skim. Mamy nadzieję, że piłkarze pomor­
scy. któizy znacznie poprawią swą kondy­
cję na obozie w Szklarskiej Porębie nie za­
wiodą swych sympatyków i godnie bronić 
będą swych barw w zaciętych walkach o 
wejście do ekstraklasy piłkarskiej Polski. 
O ile Pomorzanin zajmie w grupie drugiej 
(nawiasem mówiąc najsilniejszej) — trze­
cie miejsce, tym samym przypadnie mu za­
szczyt reprezentowania naszego okręgu w 
lidze. Podtrzymam>by więc tradycję pił­
karzy toruńskich, którzy przecież jieszcze 
przed kilkunastu laty jako zespół TKS sta­
nowili jeden z najsilniejszych klubów foot- 
balowych w lidze polskiej. Piłkarzom Po* 
morzania życzymy wiele sukcesów.

ANIKANOW NAJSZYBSZY
W Gorkij (ZSRR) rozegrano krajowe mi- 

slrz-.MStwa w jeździe szybkiej. Zwyciężył 
doskonały Iwan Anikanow (Moskwa), który 
osiągną! w czterech konkurencjach najlep­
szy stosunek punktów. Łyżwiarz ten nale­
ży do ekstraklasy światowsj.

GIMNASTYKA — TO PODSTAWA!
Dobry przykład pozostałym okręgom da­

je nasze Wybrzeże, które zorganizowało w 
Kościerzynie specjalny 2-tygodniowy kurs 
gimnastyki przyrządowej dla młodzieży 
męskiej.1 Kurs ten obesłały przede wszyst­
kim szkolne organizacje sportowe oraz 
ZWM TUR. ZHP i Wici. Podobny kurs 
rozpocznie się w Gdyni w kwietniu dla 
młodzieży męskiej. Trwać on będzie 3 ty­

godnie. Liczymy, że podobne kursy zorgani­
zowana zostaną także w Toruniu, Byd­
goszcze. Grudziądzu i Inowrocławiu.

POLSKI ZWIĄZEK GI2INASTYCZNYI
Nareszcie sport polski doczekał się utwo­

rzenia Polskiego Związku Gimnastycznego. 
Zebranie organizacyjne PZG odbędzie się 
dnia 30 marca br. na stadionie wojska pol­
skiego w Warszawie. Jak dotąd zgłoszonych 
jest już 51 klubów, posiadających sekcjs 
gimnastyczne. Kluby, posiadająca sekcje 
gimnastyczne, a które do tej pory nie zgło­
siły się w odpowiednich ośrodkach P. U. 
WF t PW mogą to uczynić najpóźniej do 
dnia 23 marca i wysłać delegata na zebra­
nie organizacyjne z odpowiednim upoważ­
nieniem.

f
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Dnia 15 marca br. zmarł inspektor Lasów Państwowych
obwodu VI

ś. p.

inź. Jakub Buła
W Zmarłym administracja Lasów Państwowych traci dłu­

goletniego sumiennego współpracownika. Cześć Jego pamięci 1

(2388)

Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Toruńskiego.

Dnia 15 marca br. zmarł nieodżałowanej pamięci
ś. p.

inż. Jakub Buła
inspektor Lasów Państwowych w Toruniu

nasz najlepszy Kolega i niezastąpiony Przyjaciel. Pamięć o Nim 
na zawsze zachowa się w naszych sercach.

(2289)
KOLEDZY I PRZYJACIELE.

We czwartek, dnia 13 marca br. zmarł nagle po krótkich 
lB cierpieniach towarzysz ś. p.

JAKUB KASPRZAK
członek Komitetu Grodzkiego PPS w Toruniu, przewodniczący 
komórki PPS w Zakładach Czyszczenia Miasta, przewodniczący 

Rady Zakładowej Z. Cz. M.
W zmarłym Towarzyszu traci PPS w Toruniu swego naj- 

czynniejszego aktywistę i bojownika w walce o zwycięstwo idei 
socjalistycznej. Partia chyli nad grobem zmarłego Towarzysza 
swoje czerwone sztandary.

Cześć Jego pamięcil
Komitet Grodzki PPS w Toruniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 marca br. o godz. 15,30 
ze Szpitala Miejskiego na Mokrem (uL Batorego). Delegacje wszystkich 
komórek partyjnych PPS w Toruniu wezmą udział w manifestacji 
żałobnej.

Z dniem 22 marca 
1947 otwieram w Gru­
dziądzu przy ul. For- 
tecznej 15
SKLEP EZEŹNICKO- 

WEDI.INIARSKL
Proszę o poparcie 

mojego przedsiębior­
stwa. (2407)

Brąikowski Jan, 
mistrz rzeźnicki.

Udzielam lekcji gry na 
fortepianie, akordeonie, 
korepetycji i teorii. O- 
ferty do Głosu Pom. —■ 
Toruń‘pod nr 52. (2368)

Szofer - mechanik, kawa­
ler szuka pracy. Adres 
w Głosie Pom., Toruń.

(2386)

Dnia 15 marca 1947 r. o godz. 6 zmarł 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie mój u 
kochany mąż, inspektor Lasów Państwo­
wych s. p.

inł. Jakub Buła
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

Inia 17 marca br. o godz. 14. Wyprowa 
dzenie zwłok z domu żałoby, Toruń, przy 
ul. Konopnickiej 25. m. 7 
'23871 Żona i rodzina

DUBELTÓWKI UŻYWANE
zepsute, malokalibrówki kupa je 
„Jedność Łowiecka" — Toruń — na­
rożnik Mickiewicza 1 Konopnickiej.

(2297)

NASIONA poleca i kupuje
ST. S Z U K A L S K I  
Bydgoszcz, ul Dworcowa 8

tel. 21-51 Skład i Hodowla Nasion
■!>>"■> Cennik na żądanie <- €(

Sprzedam kanapę w do 
brym stanie. Adres w 
Gł. Pom. Toruń. (2397)

Chłodnię (2 m X 75 cm
X 1 m) z basenami na 
150 Itr. okazyjnie sprze­
dam. Toruń. M. Garba 
ry 10 (sklep). (2395)

Sprzedam serwis stołowy 
obrusy jedwabne, mary­
narkę damską, czarną i 
kołdry. Toruń. Słowa 
ckiego 39/7. (2394)

Radio-super sprzedam. — 
Toruń, Żeglarska 13/4 
od godz. 16 (2392'

Płaszcze wiosenne męski* 
sprzedam. Toruń, Frań 
ciszkańska 8 w sklepie

Powózkę sprzedam. Gru 
dziądz, Słowackiego 17/5 

(2410)

Kupię domek lub willę w 
Ciechocinku w dobrym 
stanie. Wiad. Toruń. — 
Szeroka 24, II p. (2369)

Kuplę nowe lub używane 
chodniki i dywan z li­
noleum. Oferty: telefon 
547 Toruń.

Kuplę gołębie czystej ra­
sy, parzyste, 1—2-letnie: 
kariery, rysie, dragony 
angielskie szauki, lub 
tp. Grudziądz — Puła 
skiego 18 m 5. (2290)

Szukam dzierżawy gospo 
darstwa 30—70 morgów 
Oferty do Głosu Pom. 
Toruń, pcd nr 50.

(2396̂

Wózek dziec. (głęboki) b. 
dobrze utrzymany za 
mienię na maszynę do 
szycia. Adres Głos Po 
morza Toruń. (2374;

Pryw. krawieckie kursy 
kroju Leona Paneckiego
Toruń, Mostowa 14. uczą 
szybko kroju nowoczes­
nego. Szerokie progra­
my nauczania o mod­
nych sukienkach, ubra­
niach. kostiumach i 
płaszczach. Specjalny 
program krawiectwa do 
mowego dla pań. Dla 
nie mogących przyj e 
chać kursy korespon­
dencyjne. Zakłady kra­
wieckie na miejscu.

Reklama 
dźwignią hand u

Poszukuję dzierżawy go
spodarki do 4 morgów. 
Zgłosz. pod nr 545 adm. 
„Głosu Pomorza” Gru­
dziądz. (2413)

Duży pokój z kuchnią, — 
słoneczny, wyremonto­
wany, I piętro na Byd­
goskim przedm. zamie­
nię na większe miesz­
kanie. Oferty składać 
do Głosu Pom., Toruń. 
r>od nr 55. (2398)

Zamienię mieszkanie 
pokojowe z kuchnią ta 
zienką w Grudziądz: 
na 2- lub 1-pokojowe i 
kuchnią w Toruniu — 
Zgłosz. do Gł. Pom — 
adm. w Toruniu. (2289)

Mieszkanie trzypokojowe, 
komfortowe w nowym 
domu przy tramwaju za 
mienię na dwupokojo- 
we z wygodami. Oferty 
do Głosu Pom. pod 197.

(2376)

Skład z pokojem odstąpię 
za zwrotem kosztów re­
montu. Wiad. Toruń — 
Szczytna 14 I p. Kowal­
czuk. (2371)

Potrzebni zdolni krawcy. 
Toruń, Mostowa 14.

(2391)

Pomoc domowa potrzebna. 
Toruń. Podmurna 8/12.

(2367)

Poszukuję dziewczyny lub 
kobiety na wyjazd. — 
Pożądana umiejętność 
dojenia krowy. Może 
być małżeństwo. Wa­
runki dobre. Wiad. w 
sklepie Koraszewska — 
Toruń, Król. Jadwigi 8.

<2370)

Izba Skarbowa w Bydgosz 
czy poszukuje na do­
brych warunkach ruty 
nowanych księgowych 
rewidentów. Reflektanc; 
proszeni są o zgłosze­
nie się osobiście w Izbie 
Skarbowej w Bydgosz­
czy (ul. Krasińskiego 
10 pokój 36) celem o- 
mówienia warunków 
Miejsce zamieszkania 
może być siedzibą pra­
cy. (2376)

Wykwalifikowaną samo­
dzielną siłę buchalteryj- 
ną oraz pomoc biurową 
z praktyką przyjmie 
„Społem” Chłodnica. 
Grudziądz, ul. Dworco­
wa 57.

M ATRYMONI Al N J

Wdowa z dzieckiem, po­
siadająca własne go­
spodarstwo poślubi pa­
na dobrego charakteru 
(około czterdziestki) 
Wdowiec bezdzietny nie 
wykluczony. Najchęt­
niej z gospodarstwa 
Zgłosz. pod nr 544 do 
adm. „Głosu Pomorza” 
Grudziądz. (2411)

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubiony 
dowód rej. RKU na na­
zwisko Ciechowski Jan, 
Toruń, Kilińskiego 3.

(2385)

Unieważniam zgubioną le­
gitymację szkolną na 
nazwisko Fonriner Ma­
ryla, Grudziądz. (2412)

Unieważniam zgubioną
kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Brod­
nica. Kozłowski Kazi­
mierz, W”and owo, po w. 
Kwidzyn. (2408)
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Dziś: Hilarego bisk.

Nocny dviur apteezuyt 
Apteka pod Orłem
Kościelna 2,

— Adres redakcji i administracji: Ino­
wrocław. ul. Król. Jadwigi 7. tel. 1233.

— Najważniejsze teleiony: Milicja oby­
watelska 21-81, Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznego 14-68, 14-69. Straż Pożarna 16-18 
Pogotowie Ratunkowe 16-18.

— Repertoar kin: — Kino „Słońce 
Szczęśliwa trzynastka. Film prod pol­
skiej. Kino ..Bałtyk" — Klatka słowicza. 
Seanse o godz. 18 i 20. W niedziele i świę­
ta o ffodz. 16. 18 i 20.

— Biblioteka publiczna — gmach Tea­
tru Miejskiego przy pl. Klasztornym Wy­
pożyczalnia czynna w godz. od 10—12 i oo 
16—18. Czytelnia czvnna od 12—14.

„CI CO WRÓCILI*' 
na scenie Teatru Miejskiego 

w Inowrocławiu
Zespół Teatru Polskiego z Bydgoszczy 

wystawia na scenie Teatru Miejskiego w 
Inowrocławiu sztukę w 3 aktach May en a 
pt: „Ci co wrócili" Udział biorą: Maria 
Bystrzyńska, Stanisław Debicz. Jadwiga 
Okońska, Bolesław Rosłaa Maria Stróżyń- , 
ska. Stsfan Strzałowski. Teresa Waskow- 
ska. — Przedsprzedaż biletów w kasie te- i 
atru, w godz. od 10—18.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
dla członków Rady Związków Zawodowych

W niedzielę dnia 16 bm. o godz. 16 Teatr 
Polski z Bydgoszczy daje specjalne przed­
stawienie dla członków Związków Zawo­
dowych ze zniżką 50-procentową. W dniu 
tym wystawiona zostanie 3-aktowa sztuka 
Mavena pt.: „Ci co wrócili".

Bilety do nabycia w kasie Teatru Miej­
skiego.

KS „GOPLANIA**
W związku z rozpoczynającymi się roz­

grywkami piłkarskimi z dniem 30 bm. prosi 
się wszystkich zawodników tak pierwszej 
jak drugiej drużyny oraz juniorów o pilne 
uczęszczanie na treningi, które odbywają 
eaą we wtorki i piątki od godz. 18 dla ju­
niorów i od 19 dla starszych w hali gimna­
stycznej szkoły nr 8 przy ul. Solankowej.

S o ł t y s  J a n i k o w a  s z a n t a ż y s t y  i  p a s e r o m

śmierci funkcganairiusmcM ŁISS wy j&śnionu
W końcu stycznia Urząd Bezpieczeń­

stwa Publ. w Inowrocławiu zlikwidował 
groźną szajkę 'terrorystyczno - rabunkową 
liczącą 13 osób. która grasowała na terenie 
powiatu inowrocławskiego. Banda ta ma 
na sumieniu przeszło 10 napadów rabun­
kowych nie licząc włamań <łt> cukrowni i 
spółdzielni w Janikowie. Banda ta graso­
wała od roku 1945 do końca stycznia br.

Długotrwałe ślsdztwo Urzędu Bezpie­
czeństwa uwieńczone zostało pozytywnym 
rezultatem.

Głównym hersztem i prowodyrem ban­
dy był Fiwański Stefan — b. komendant 
ochrony cukrowni w Janikowie. J‘=go po­
mocnikiem i współorganizatorem bandy, 
rekrutującej sdę z b. strażników cukrowni 
był • Bilski. Banda zorganizowana została 
nie z pow-odu złych warunków material­
nych członków bandy, gdyż każdy z nich 
był dobrze usytuowany, lecz z chęcń ra­
bunku.

Główną zbrodnią popełnioną przez ban­
dę jest morderstwa dokonane na osobie 
funkcjonariusza UB oh. Wieczorka. Mor­
derstwo to dokonane zostało z zemsty i 
miało przebieg następujący:

W przeddzień morderstwa ob. Wieczo­
rek dokonał na polecenie swych władz re­
kwizycji biżuterii i złota poniemieckiego 
znajdującego się w rękach sołtysa gminy 
Janikowo — ob. Bilskiego. Rekwizycja ta 
wywołała chęć z Mosty ze strony syna soł­
tysa Jana. który wraz ze swym wspólni­
kiem Piwańskim ułożyli plan działania 
Bilski Jan. który był wówczas komendan­
tem MO w Janikowie wywołał ob. Wie­

czorka w nocy na patrol W czasie patrolu 
miano dokonać morderstwa. Zbrodniarze 
zabrali ze sobą Piwariskiego. W drodze po­
wrotnej Bilski pozostał dwa metry w- tyle 
i jednym strzałem z automatu w tył gło­
wy ranił śmiertelnie Wieczorka W tym 
czasie powracała właśnie reszta bandy z 
nieudałego napadu. W odległości kilkuna­
stu metrów od miejsca zbrodaji natknęli 
się oni na uciekających przez nasyp toru 
Piwańskiego i Bilskiego. Bandyci zauwa­
żywszy Wieczorka leżącego w kałuży krwi 
pozostawili go własnemu losowi, udając 
się do domu. Trzeba zaznaczyć, że człon­
kowie bandy w dzień pracowali jako straż­
nicy, a w nocy dokonywali naipadów. Po 
powrocie do Janikowa, bandyci umyślnie 
wysłali jednego z mieszkańców do Trlą- 
ga po ryby, który w drodze musiał natknąć 
się na zwłoki Wieczorka. Mieszkaniec ten 
wrócił natychmiast do wsi i doniósł o 
swym odkryciu komendantowi milicji, któ­
rym był wówczas Bilski. Bilski udał się 
natychmiast wraz z współmordercą o godz. 
5 na miejsce zbrodni i przewiózł autem o- 
fiarę zbrodni do szpitala w Inowrocławiu, 
powiadamiając równocześnie o wypadku 
miejscowy UB. Po przybyciu do szpitala 
Wieczorek zmarł po ciężkich cierpieniach.

Władze bezpieczeństwa podejrzewając 
Bilskiego oraz jego ojca sołtysa gminy Ja­
nikowo o udział w morderstwie, zatrzy­
mały ich w areszcie, Z powodu braku do­
wodów, zostali oni jednak zwolnieni, a za­
rekwirowane przez Wieczorka złoto i biżu­
terią, zwrócono poszkodowanym.

W końcu stycznia br. władze bezpieczeń­

stwa wpadły na trop bandy i aresztowały 
wszystkich jej członków. Po pewnym cza­
sie. na skutek zeznań członka bandy Cze­
sława Kulpińskiego zostali aresztowani 
głown/: prowodyrzy: Piwański i Bilski. W 
trakcie wykrętnych zeznań pod koniec śle­
dztwa udało się funkcjonariuszom UB 
stwierdzić,, że mordercami Wieczorka są 
właśnie Piwański i Bilski. Bilski w cza- 
se konfrontacji z Piwańskim, który mu za­
rzucił, że jest mordercą, symulował szał i 
bił głową o ścianę. Trzeba podkreślić, że 
członkowie bandy przechodzili obok Wie­
czorka wzywającego wśród strasznych mę­
czarni pomocy i pozostawili go własnemu 
losowi. Zabójcy po dokonanym morder­
stwie zabrali swej ofierze dokumenty oraz 
pistolet, który sprzedali za 15 funtów mąki, 
a dokumenty zakopano w ogrodaie Piwań- 
ekiego.

Banda ta ma na sumieniu cztery wła­
mania do cukrowni w Janikowie, skąd skra 
dziono 18 worków po 100 kg cukru. Po do­
konanych włamaniach banda w bezczelny 
sposób czyniła usilne starania szukając 
sprawców napadu.

Na Piwańskim ciąży jeszcze jeden za­
rzut. Starał się on namówić 16-letmego 
Zygmunta Gabrysiaka do zastrzelenia tam­
tejszego kierownika spółdzielni ob. Adama 
Wojtkowiaka. Piwański przed upilnowa­
nym napadem upał Wojtkowiaka, a Gabry­
siaka postawił pod spółdzielnią na czatach 
i w czasie gdy Piwański miał wyprowadzić 
Wojtkowiaka, Gabrysiak miał go zastrzelić. 
Gabrysiak rozkazu tego nie wykonał, pi­
stolet schował do kieszeni i udał sdą do do- 
mu.Przygodny milioner w wiezieniu

W najbliższym czasie odbędzie się przed 
tut sądem sensacyjna rozprawa przeciwko 
ob T. Marcysiakowi i jego przyjaciółce, za 
dokonanie rewelacyjnego odkrycia.

Ob. Marcysiak po powrocie z obozu kon­
centracyjnego zaczął szukać szczęścia. Pozo­
stawił żonę w Inowrocławiu i wyjechał na 
zachód. I tu jak w bajce, z pomocą w po­
szukiwaniu przysłowiowego szczęścia przy­
szedł mu... sen., który wskazał mu skarb 
zakopany w pewnym wrocławskim ogro­
dzie. Sen okazał się proroczym, a 6karb

CO DOSTANIEMY NA KARTKI 
ŻYWNOŚCIOWE?

W punktach rozdzielczych nabyć można 
na: I kat- prac. na ode. nr 28 kart z m. lu­
tego po 2 kg śledzi, ryb 90I. lub dorszy so­
lonych. dod. „C" na ode. nr 11 kart z m. lu­
tego po 0,5 ke śledzi ryb sol. lub dorszy so­
lonych. Termin rozdziału do dnia 25 mar­
ca 47 r.

Wydział Aprowizacji i Handlu 
na miasto Inowrocław.

prawdziwym. W ogrodzie podmiejskiej willa 
Marcysiak odkopał tajemniczą 6krzynię z ol 
śpiewającą zawartością: 90 złotych obrą­
czek, ponad 80 pierścieni z drogimi kamie­
niami. 5 zegarków, 15 par kolczyków z ru­
binami i brylantami, złote broszki wysadza­
ne perłami i szereg innych kosztowności

Ze znalezionym skarbem udał się Marcy­
siak do Poznania gdzie cześć kosztowności 
spieniężył za sumę 700 tys. zł. Jednak baj­
ka bez królewny nie byłaby bajką. Marcy­
siak zawarł znajomość z uroczą poznanien- 
ką nśejaką Zofią Hanslik, której rodzinę Mar 
cysiak obdarował częścią skarbu. Resztę zaś 
oszacowaną przez miejscowych jubilerów 
na pół miliona złotych, przechowywał w 
Inowrocławiu w piwnicy, między kartofla 
mi.

Jednak „wścdbskie" władze bezpieczeń­
stwa dowiedziały się o tajemniczym skarbie 
i jego ..właścicielu" i osadziły przygodne 
go milionera z uroczą królewną w więzieniu 
a ocalone kosztowności zdeponowały w 
Banku Polskim, (y)

Ważne stanowisko wśród członków ban­
dy zajmuje obecny sołtys gminy Janikowo 
Bilski, jako paser i szantażysta. Kupował 
on zrabowane przez bandę przedmioty, m 
in. 10 ctr cukru za cenę 8000 zł.

W czasie likwidacji bandy skonfiskowa­
no 2 karabiny ręczne, 5 pistoletów i znacz­
ną ilość amunicji. Bilski w czasie zdawa­
nia swego stanowiska jako komendant MO 
wydał bandytom 4 karabiny ręczne i amu­
nicję, tłumacząc się, że była to broń nad­
liczbowa Nadmienić wypada że członko­
wie bandy są to notoryczni przestępcy. 
Członkami bandy byli: Stefan Piwański, 
Jan Bilski, Czesław Kulpiński. Sylwester 
Olszak, Leonard Springer, Zygmunt Gabry­
siak — wszyscy z Janikowa, Franciszek 
Kordyla z Dobieszewic. Antoni Rochowiak, 
Władysław Zbikowski, Franciszek Kułpiń- 
ski, Józef Buja Józef Zachwieja i Józef 
Waśniewsjp.

Zlikwidowanie tej groźnej szajki jest po 
ważnym sukcesem miejscowego Urzędu 
Bezpieczeństwa

Ha Sunęła UhEiiKANOCNE
wielki wybór

„kucharek", makatek, bi­
bo ki kolorowej i kartek 

Suiiątesznyeh
poleca

K . P IE T R Z A K
SKŁAD PAPIERU, Inowrocław 

Plac 3 Maja 4
. obok Gimnazjum Męsfcietjo)

„Nadzieja’ sprzedaje do­
my. wille przyjmuje 
zlecenia, pośredniczy w 
sprzedaży i kupnie. — 
Rzadkowski Toruń, 
szosa Chełmińska 66.

(1925)

tCOŁiJRY 
bielizna pościelowa 
wyprawki niemowlęcy
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W i a l i  Imm Państwowego Ztedootzenia P iz n y s łs  [okierniczego
TORUŃ ul. Prosta 16

P « ! « t « czekoladki, pralinki, keksy, pierniki 
oraz cukierki wszelkiego rodzaju

z P a ń s tw o w y c h  F a b ry k  w  T o ru n iu , B ydgoszczy  i G d ań sk u

Specjalność świąteczne, bombonierki
świąteczne, brykiet śmietankowy, 
kawowy, jajka itp.

Dowodowe fotografie 
wykonuje Foto-Walesa, 
Grudziądz. Groblowa 6.

. (16431

Ogłaszam! Reparacje poń­
czoch damskich dobrze 
tamo i szybko. Inowroc­
ław. ul. Średnir 3-6 nr>. 
42 IV o. ‘T*W

werową iegitymac.it c 
W M.. tymczasowy do 
wód osobisty. Brzezin 
ski Leszek. Radojewice 
pow. Inowrocław.

(2283)

Zaginął pies (wilk). Od­
prowadzić za wynagro 
dzeniem. Toruń. Kara 
łowa 40

Amoniak - Chlor metyl • Dwutlenek 
siarki - Kwas węglowy - Wodór

Wytwornice do acetylenu -  eduKtory do tlenu i acetylenu  
Przewody gumowe do tlenu acetylenu -  Elektrody do spawa­
nia elektrycznego — Sączki do elektrod -  lam py karbidowe 

p o l e c a
„SPAWOTSCHNIKA* 1* B y d g o s z c z ,  ^leje 1 Maja 47

Tzybtakal się pie- wilk 
czarny, od spodu pod­
palany Adres wskaż’ 
Głos Pomorza — Ino
wrocław < 2333"

UNIEWAŻNIENIA

Uniewazmam zaswiact-ze 
nie poborowe, kartę o

iPlfil
Wszyscy gospodarze, rolnicy i ogro­
dnicy zaopatruia się no zbliżaiqcq się 

■ - * wiosnę

# rtos ond wszelkiego rodzaju
a<- w t r iy w n e ,  p o tn e

w firmie L. W. GRZEŚKOWIAK
Skład = Hcdowia Nasion

IKOWROCkftU/, ul. IHikoraia 9 -  Tel. 1632

OGŁOSZENIE
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciecho 

cinku niniejszym ogłasza przetarg nieogran; 
czony na dzierżawę następujących terenów 
Zakładów, dla dokonywania zdjęć fotograficz­
nych w czasie sezonów r. 1947.

1) w Parku Zdrojowym,
2) na Pływalni termalne-solankowej 1 w 

parku między tężniami.
3) na plantacjach przed łazienkami nr 1. 

3 i 4. i w Parku Sosnowym.
Oferty w zamkniętych kopertach bez na 

druków firmowych. opatrzonych napisem „O 
ferta na dzierżawę terenów dia dokonywania 
idjęć fotograficznych w Ciechocinku”, z poda­
niem terenu, który oferent zamierza dzierża­

wić, należy składać w terminie do dnia 31. 3, 
1947 w Biurze Zarządu Zakładu w Ciechocin­
ku.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. 4. 1947,
Tytułem zabezpieczenia zawarcia umowy 

w razie przyjęcia, wymagane jest wadium w 
gotówce zł 20.000 (dwadzieścia tysięcy).

Wadium dotyczące nie przyjętych ofert bę­
dzie zwrócone do dnia 5. 4. 1947.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn i dowol­
nego wyboru oferenta.

Oferent winien posiadać fachowe kwalifi­
kacje, upoważniające do wykonywania zdjęć 
fotograficznych i otrzymania odpowiedniej 
koncesji.

Państwowy Zakład Zdrojowy 
w Ciechocinku.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku, uL 

Skotnicka la odda w drodze przetargu cięcie 
i złożenie w stosy faszyny wiklinowej i koł­
ków na odcinkach Wisły.
P. Z. W. Toruń około 60.000 m3
P, Z. W. Chełmno około 30.000 m3
P. Z. W. Tczew około 30.000 m3
oraz zakupi około 600.000 sztuk kołków 1 m
dług. średn. 4—6 cm i paii okorowanych:
1.5 m dług. średn. 8—10 cm ilość 20.000 szL
3.0 m dług.; średn 12—14 cm; ilość 3.000 szt.
4.5 m dług.; średn. 14—16 cm; ilość 3.000 szt.
6.0 m dług.; średn. 16—18 cm; ilość 1.000 szt.
7.5 m dług.; średn. 18—20 cm; ilość 500 szt. 
loec brzeg Wisły w oznaczonym kilometrze 
rzeki.

Szczegółowe warunki przetargu otrzymać 
można w Wydz. Eksploatacyjno-Żeglugowym 
Dyrekcji w Gdańsku, przy ul. Skotnickiej 17, 
parter w godzinach urzędowych.

Przetarg odbędzie się w piątek, dnia 28 3. 
o godz. 11 w Wydziale EkspL Żegl.

Zalakowane oferty z napisem „Przetarg na 
cięcie faszyny i kołków” składać należy w 
kancelarii Dyrekcji najpóźniej do godz. 10, 
dnia 28 3. 47 r., załączając dowód wpłacenia 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej su­
my. » ,

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanych cen. jak i unieważnienie przetar­
gu bez podania powodów. (2377)

, jdismr nac»ł*inyr u,. Pogonowski. Redakcja i administracja j 
Toruń ui. Św Katarzvny 4. tel 900 244 Redaktor naczelny ■ 
przyjmuj* oć 2—13 sekretarz reda kej- <3 11—15 Sek--ta I 
piat redakcji od 9—15 Konta czekowe: w PKO liT — nr 34C , 
i w Banku Gospod. Spółdzielczego w Toruniu —> ar 101.

O d d z ia ły  Rv-1go-zcz l.ih e ita  tel ł;Mix G ru izięd?  

Mq ; 1 vwa ? ‘■ai 1319 Incwroi ^w uf Kr Ta
dwigi 7. tel 1253 Włocławek oi Wolności 17. tei. I3ł>0 

086 880 3

Prenumerata miesięczna 66 zł. kwartalna 180 zł. z odbiorem 
w administracji 60 zł miesięcznie.

Cennik ogłoszeń: Za 1 mm 1 szp. w tekście — 40. za — 10 af 
Urzędowe i drobne — 10 zł za wyraz. Poszukiwania pracy
i rodzin 3 a  a  wyraz =  Drak tłusty >=» *00 pe-oe.


